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Po pobycie w Los Angeles

do San Francisco

w centrum uwagi
VI Konferencja Samorządu Robotniczego

w Zakładach Chemicznych w Oświęcimiu
Konferencja Samorządu

w Zakładach

Minister kultury 1 sztuki Tadeusz Galiński przecina
.wstęgę, otwierając tym samym wystawę.

(Inf. wł.) — W sobotę o go
dzinie 18 w Szarej Sieni na

Wawelu zebrało się grono
przedstawicieli świata arty
stycznego miasta Krakowa. Na
Uroczystość otwarcia Skarbca
Koronnego na Wawelu przy
byli również minister kultu
ry i sztuki tow. Tadeusz Ga
liński, przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa prof.
dr Wiktor Boniecki, wiceprze
wodniczący Rady — dr Gar
licki, kierownik Wydz. Propa
gandy Komitetu Wojewódzkie
go PZPR w Krakowie tow. Bo
nifacy Łukaszewicz, naukow
cy krakowscy, zaproszeni hi
storycy sztuki z całej Polski.
Święto Wawelu w szczególno
ści — święto swoiste całego
narodu polskiego.

Do zebranych gości przemó
wił na wstępie dyrektor Pań
stwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu prof. Szabłowski. —

Mówił on o wielkim wysiłku
całego zespołu pracowników
muzeum wawelskiego, którzy
pracowali bardzo wytrwale
przy ponownym organizowa
niu ekspozycji skarbca kró
lewskiego i przy wystawie pod
nazwą „Wschód w zbiorach
wawelskich”. Dodać należy, że
sam prof. Szabłowski należy
do niezmordowanych orędow
ników wielkiej idei powrotu
skarbów narodowych z Kana
dy. Przecież Szczerbiec —r. naj
cenniejsza pamiątka Skarbca
Koronnego powrócił do kraju
właśnie na początku tego ro
ku...

Uroczystego otwarcia Skarb
ca dokonał minister kultury
i sztuki tow. Tadeusz Galiń
ski. Dokonał tego przedstawi
ciel rządu, który najhojniej
W dziejach naszego państwa
szafuje pieniędzmi na restau
rację i ochronę zabytków —

dowodów naszej wielkiej prze
szłości historycznej. W spra
wozdaniu z uroczystości wa
welskiej godzi się o tym
Wspomnieć z całym naciskiem.
< *

Po części oficjalnej otwar
cia Skarbca Koronnego i wy-

NOWY JORK (PAP)
wiadomo po 2 dnio

wym pobycie w Nowym Jor
ku premier Chruszczów wraz

z towarzyszącymi mu osobami
przybył w sobotę o godzinie
21.10 (czasu warszawskiego) do
Lcs Angeles. Amerykański sa
molot pasażerski „Boeing 707”
przebył trasę z Nowego Jor
ku do Lcs Angeles w 5 godzin
i 18 minut.

Na lotnisku premierą Chru
szczowa, jego małżonkę i po
zostałe osoby towarzyszące

vę_svi gościowi radzieckiemu witał
czoru stanęły otworem" przed burmistrz Lcs Angeles Norris

publicznością. Zamek wawel-
skl cel wycieczek tysięcznych
rzesz Polaków z kraju i za
granicy był tego dnia szczegól
nie gościnny. Powróciły na

miejsce starodawne pamiątki,
a wśród nich w gablocie
wspartej na dwóch romań
skich, XIII-wiecznych fran
cuskich kolumienkach, miecz
koronacyjny. Obok — chorą
giew koronna Zygmunta Au
gusta. (Olg. Jędrz.)

stawy „Wschód w zbiorach
wawelskich” zaproszeni goście
zwiedzili komnaty królewskie
na Wawelu, które tego wie-

Poulson. Zwracając się do go
ści radzieckich burmistrz po
wiedział: „Witamy Was w Los
Angeles, w Mieście Aniołów,
w mieście, gdzie zawsze zdarza
się to, co wydaje się niemoż
liwe”.

Premier radziecki podzięko
wał za możliwość odwiedzenia
miasta i przeprowadzenia roz
mów z jego przedstawicielami.

Bezpośrednio po powitaniu

Na uroczystość otwarcia no
wych stałych wystaw na Wa
welu przybyli m. in. (od lewej
w pierwszym rzędzie) przew.
MRN w Krakowie prof. dr Bo
niecki, minister T. Galiński,
zast. przew. MRN dr Garlic
ki, poseł na Sejm PRL — dr
B. Drobner.

Fot. W. Książek

Sejmik entuzjastów turystyki

Powstanie „karta praw

I obowiązków autostopowicza'*
j. ŁÓDŹ (PAP)

20 bm., w drugim dniu o- sób kontrolowany.
,Auto- postulatów

— do wprowadzenia
szłym
każdego
gitymacji opatrzonej zdjęciem.
Dużo mówiono również o kul
turze osobistej autostopowi
cza.

Przyjęta na sejmiku uchwa
ła wskazuje m. in. na ko
nieczność podjęcia przez sa
mych autostopowiczów walki
z wszelkiego rodzaju objawa
mi chuligaństwa i nieuczci
wości na trasie. Specjalnie
wyłoniona na zlocie komisja
opracuje i opublikuje „kartę
praw i Obowiązków autostopo
wicza". Legitymację autosto
pową otrzyma ten, kto zagwa
rantuje przestrzeganie „karty".

Sejmik postanowił opubli
kować również „list otwarty
do kierowcy", w którym au
tostopowicze dziękują za u-

przejmość na drogach i oka
zywaną im w br. pomoc w

uprawianiu turystyki.

gólnopolskiego zlotu „.

stop 1959“ w Artarówku
pod łódzkiej miejscowości wy
poczynkowej, obradował I

Krajowy Sejmik Autostopowi
czów. Poza delegatami mło
dzieży przybyli tu m. in. or
ganizatorzy akcji autostopo
wej.

W wielogodzinnej, ożywio
nej dyskusji wskazywano m.

In. iż szlachetna, naczelna
idea autostopu: „grzeczność za

grzeczność" jest w praktyce
nie zawsze realizowana. Zna
ne są bowiem wypadki nie
właściwego zachowania się
autostopowiczów na trasie.
Aby ten nowy,. masowy ruch
turystyczny zdał w przyszło
ści egzamin na „piątkę" wi
nien być — zdaniem wielu

dyskutantów — w jakiś spo-
Jedan z

sejmiku zmierza
w przy

rodni, obowiązującej
autostopowicza, le-

Pomnik Moniuszki
w Katowicach

Gratulujemy

kolejarzom
z Tarnowa

i Krynicy
(Inf. wł.) Jak już infor

mowaliśmy, zorganizowa
ny przez redakcje: „Gaze
ty Krakowskiej" i tygod
nika „Sygnały" konkurs o

tytuł najlepszej stacji ko
lejowej, zakończył się —

w skali naszego wojewódz
twa — zajęciem pierwszych
miejsc przez załogi stacji
Tarnów i Krynica.

Jak się dowiadujemy
Główna Komisja Konkur
sowa, złożona z przedsta
wicieli Ministerstwa Ko
munikacji, Zarządu Gl.
ZZK i redakcji tygodnika
„Sygnały" przyznała pierw
sze miejsce w grupie A
(stacje duże, węzłowe) sta
cji Żary (w woj. zielono
górskim). W grupie B (sta
cje mniejsze — przelotowe
i końcowe) stacji Żmigród
w woj. wrocławskim.

Wśród siedmiu wyróżnio
nych stacji
TARNÓW i
Załogę stacji
wyróżniono w

zaszczytu tego
także Warszawa
Legnica i Gdynia. W grupie
B natomiast obok KRYNI
CY, wyróżniono stację An
drzejów koło Łodzi i Pusz
czykowo.

Z okazji tych wyróżnień
— pracownikom zatrudnio
nym w węźle tarnowskim
1 Krynicy — składamy
serdeczne gratulacje, (akr)

na lotnisku premier Chrusz
czów udał się do Hollywood.

Przy wejściu do studia fil
mowego w Hollywood zebrani
serdecznie powitali gości ra
dzieckich. Premier radziecki
był podejmowany w Holly
wood przez prez. wytwórni fil
mowej „Motion Picture Asso-
ciation” Erica Johnstona. W
przyjęciu wydanym na cześć
premiera radzieckiego uczest
niczyli niemal wszyscy wy
bitni aktorzy amerykańskich
wytwórni filmowych i telewi
zji m. in. Marilyn Monroe, Eli
zabeth Taylor, Gary Cooper.
Kim Novak, Zsa Zsa Gabor
Danny Kaye i inni.

Przyjęcie rozpoczęło się od
toastu wzniesionego przez
Chruszczowa za zdrowie Ei
senhowera. Później zabrał
glos Skouras składając hołd
dziełu klasyków filmu radziec
kiego i dziękując za przyjęcie,
z jakim spotkał się podczas
pobytu w ZSRR. Skouras wy
stąpił z apologią amerykań
skiego systemu inicjatywy pry
watnej; wskazał jako przykład
własną karierę biednego emi
granta greckiego, który został
prezesem wielkiej wytwórni
filmowej.

Cabot Lodge również wyra
ził uznanie dla klasyków fil
mu, literatury i muzyki ra
dzieckiej.

Wreszcie dłuższe przemówie
nie, często przerywane okla
skami wygłosił premier Chru
szczów. Zaczął on od polemi
ki z tezami Skourasa doty
czącymi systemu inicjatywy
prywatnej. Grecy — powie
dział Chruszczów — są braćmi
i przyjaciółmi Rosjan. Przyja
ciółmi, gdyż Rosjanie pomaga
li im wyzwolić się z niewoli
ottomańskiej, zaś braćmi w

Chrystusie, gdyż prawosławie
przyszło z Grecji. Podkreśla
jąc iż jest ateistą, Chruszczów
stwierdził, że mówi jednak w!
imieniu ZSRR, gdzie prócz a-

teistów są również prawosław
ni, muzułmanie i wyznawcy
wielu innych religii.

Następnie Chruszczów po
wiedział, że nie zaimponuje
mu praca i bieda, jaką cierpiał
Skouras, gdyż za młodych lat
sam był robotnikiem w fabry
kach obcych kapitalistów, a

przecież został premierem
Związku Radzieckiego. Tak
więc, nie tylko Ameryka stwa
rza tego rodzaju możliwości.

Po lunchu premier radziecki
przyglądał się nagraniu sceny

tanecznej realizowanego przez
wytwórnię „Cole Portermusi-
cal” filmu „Can Can”. Na
stępnie premier radziecki
zwiedzał miasto Lcs Angeles.

NOWY JORK (PAP)
Premier N. S. Chruszczów

opuścił w niedzielę o godz.
17.29 czasu warszawskiego
(godz. 8.29 czasu miejscowego)
Los Angeles, udając się spe
cjalnym pociągiem do San
Francisco.

VI
Robotniczego
Chemicznych „Oświęcim” ob
radująca 19 bm. podsumowała
toczącą się dyskusję nad
wskaźnikami planów produk
cyjnych i inwestycyjnych na

najbliższe lata. W obradach
KSR udział wzięli: Minister
Przemysłu Chemicznego inż.
Antoni Radliński, zastępca
'kiercwnika Wydziału Ekonomi
cznego KC PZPR Józef Niedź-
wiedzki, członek KC i I se
kretarz KW PZPR w Krako
wie Lucjan Motyka, przewod
niczący Zarządu Głównego
Zw. Zaw. Prac. Przem. Che
micznego Emil Przyczynek o-

raz kierownik Wydziału Eko
nomicznego KW PZPR w Kra
kowie Witold Kielar.

Sprawozdanie z dyskusji o-

raz perspektyw wykonania za
dań IV kwartału br. złożył
naczelny dyrektor kombinatu
oświęcimskiego mgr inż. Je
rzy Olszewski. Wskazał on m.

in., że istnieją pełne możliwo
ści zrealizowania tegorocz
nych zadań we wszystkich a-

sortymentach. M. in. produk
cja cennego sztucznego two
rzywa polichlorku winylu wy
konana zostanie za br. w 104

W

proc. Oświęcim dostarczy po
nad 4.100 ton kauczuku pod
czas gdy pierwotne zadania
planu gospodarczego przewi
dywały wyprodukowanie
br. tylko 1.000 ton.

Plan na 1960 rok przewiduje
m. in. zwiększenie produkcji
o 71,3 proc, w porównaniu z

rokiem bieżącym. Przy tak po
ważnym wzroście produkcji
zatrudnienie w kombinacie o-

święcimskim w 1960 roku
wzróść ma tylko o 18 proc.,
fundusz plac o 22 proc., śred
nie płace o 3,5 proc, zaś wy
dajność pracy o 38,5 procent.

Już w roku przyszłym pro
dukcja kauczuku wzrośnie do
20 tysięcy ton, polichlorku wi
nylu do 14 tysięcy ton. Pro-

dukcja w takich asortyment
tach jak: karbid podwyższo
na zostanie o 23 proc., kwas
octowy o 29 proc., bezwodnik
kwasu octowego o 43 proc. zaś
chlor o 5 proc.

Aby wykonać te poważne
zadania — jak wskazano na

konferencji — wymagana jest
pełna mobilizacja wszelkich
sił i środków. M.in. zakład wę*
glopcchodnych musi dołożyć
wszelkich starań aby zabez
pieczyć cały kombinat w wo
dór. Przed zakładem acetyle-
nopochodnych stanęło m. in.
niezwykle poważne zadania
wyprodukowania w przyszłym
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Chełmek da rocznie

0.130 tysięcy par butów
Przedstawiciele najliczniej

szej załogi produkcyjnej w

pow. chrzanowskim — zakła
dów PZS Chełmek i wcho
dzących w skład kombinatu
zakładów garbarskich,

Szczegółowe wyjaśnienia
przepisów rentowych

znalazlv się
KRYNICA,

tarnowskiej
grupie A;

dostąpiły
Główna,

Spotkanie z G. Sadculem

WARSZAWA (PAP).
20 bm. członkowie Klubu

Krytyki Filmowej SDP gości
li w warszawskim Domu
Dziennikarza znanego fran
cuskiego krytyka i teoretyka
filmu George’a Sadoula. W
toku spotkania, które prze
kształciło się w przyjacielską,
blisko 2-godzinną rozmowę, ze

szczególnym zainteresowa
niem spotkały się uwagi G.
Sadoula o twórczości młodych
realizatorów polskich oraz

francuskich, zaliczanych
tzw. „nowej fali”.

WARSZAWA (PAP).
Ostatni numer „Dziennika

Urzędowego Ministerstwa Pra
cy 1 Opieki Społecznej”, który
ukazał się w zwiększonej ob
jętości, zawiera obszerne wy
jaśnienia, dotyczące poszcze
gólnych przepisów dekretu o

powszechnym zaopatrzeniu e-

merytalnym pracowników i
ich rodzin, jak np. komu przy
sługuje prawo do zaopatrzenia
emerytalnego, w zależności od
miejsca i czasu pracy, jak się
oblicza podstawę wymiaru
renty dla pracowników gospo
darki uspołecznionej i pra
cowników zakładów nieuspo
łecznionych, kiedy można wy
stępować o zamianę renty lub
jej ponowne obliczenie itp.

Wyjaśnienia te ujęte są w

postaci pisma okólnego Zarzą
du Rent Ministerstwa Pracy i
Opieki Społecznej do wydzia
łów rent rad narodowych. Pi
smo to stwierdza m. in., źe w;
zawodach, w których praca w

zasadzie wykonywana jest w

powrócił na dawne miejsce
KATOWICE (PAP).

Pomnik wielkiego kompozy
tora Stanisława Moniuszki,
wzniesiony w roku 1930, a na
stępnie zniszczony przez oku
pantów hitlerowskich w rosu

1939 — powrócił ną swe daw
ne miejsce na Placu Miarki w

Katowicach. 20 bm. w uroczy
stości odsłonięcia pomnika
twórcy najpiękniejszych pie
śni i oper polskich wzięły u-

dział tysiące mieszkańców
Śląska. Odsłonięcia pomnika
dokonał przewodniczący Pre
zydium MRN w Katowicach
— Antoni Wojda.

Coraz więcej rolników

kupuje ziemię od państwa
WARSZAWA (PAP)

Zainteresowanie kupnem
gruntów państwowych nadal
nie maleje. Liczba rolników,
ubiegających się o zakup
wzrosła w ciągu ostatniego
miesiąca z ok. 90 tys. do
przeszło 131 tys. osób. Warto
nadmienić, że dotychczas już
przeszło 15.300 rolników na
było od państwa ziemię o

łącznym obszarze o«k.' 36 tys.
ha. W tej liczbie ponad 2800

chłopów zakupiło nowe,
modzielne gospodarstwa rol
ne.

Większość z ubiegających
się o kupno ziemi państwo
wej chce nabyć samodzielne

gospodarstwa, albo też u-

pełnorolnić już posiadane —

na terenie województw za
chodnich, a szczególnie w

koszalińskim, olsztyńskim i

zielonogórskim.

Gawroński (Gwardia) nie zaola odebrać Gołąbowi
Fot. Wiesław Książek

Wunderteam11

niepełnym wymiarze godzin,
należy przy ustalaniu okresów
zatrudnienia zwrócić uwagę
na czas pracy, jaki wg umowy
pracowników obowiązany jest
wykonywać. Do stażu pracy
niezbędnego do uzyskania ren
ty wlicza się jedynie ten o-

kres zatrudnienia, podczas
którego czas pracy wynosi nie
mniej niż 4 godziny dziennie
lub 23 godziny tygodniowo.

Za podstawę wymiaru ren
ty przyjmuje się całkowity,
bez potrąceń zarobek pracow
nika wraz ze wszystkimi do
datkami w gotówce i w natu
rze. Do podstawy wymiaru
renty powinny więc wchodzić
zarówno wynagrodzenia za
sadnicze, akordowe, ryczałto
we, jak i dodatki oraz dopła
ty np. dodatek funkcyjny,
służbowy, specjalny, wyrów
nawczy, za znajomość języ
ków obcych, za wysługę lat;
— premie a także nagrody o

charakterze stałym, wypłaca
ne okresowo zamiast premii.

ZSRR
przez

Jorku
Com-

czasie obiadu wydanego
cześć premiera
S. Chruszczowa

burmistrza Nowego
Wagnera w hotelu
modore, N. S. Chruszczów
wita zebranych. Obok bur
mistrz Wagner. Z tyłu —

Cabot Lodge.
CAF — telefoto

twierdzili w sobotę projekt
planu 5-letniego. W konferen
cji samorządu robotniczego,
która trwała blisko 7 godzin,
oprócz delegatów wzięli udział
przedstawiciele wojewódzkiej
organizacji partyjnej_ z_sekre-
tarzem KW

dyrektorem
Pi zemysłu
tow. Kaszubą
szeni goście.

Referat dotyczący
sytuacji gospodarczej
spektyw rozwojowych
natu, wygłosił naczelny dy
rektor — tow. Pactwa.

Ogółem w czasie opracowy
wania drugiej wersji projek
tu planu 5-letniego, załoga
kombinatu zgłosiła 106 wnio
sków. Najcenniejsze z nich to
rozszerzenie produkcji eks
portowej, uruchomienie no-,
wych oddziałów obuwia luk
susowego i przeprowadzenie
zmian w samym procesie te
chnologicznym. Wnioski do
tyczące postępu technicznego
mają na celu dalszą mechani
zację prac, automatyzację u-

rządzeń i ogólną rozbudowę
zakładów.

Na Inwestycje przewidziane
w latach 1961—65 przezna
cza się około 110 min zł. Spo
ra część z tej sumy wykorzy
stana będzie na budownictwo
1 zakup urządzeń. Efekty pro
dukcyjne widoczne będą już
w pierwszych latach planu. O
ile nip. 'w 1960, r. Chełmek
wyprodukuje 6.600 tys. par o-

buwia, to już w 1964 r. do
starczy na rynek krajowy 1

zagraniczny 8.430 tys. par.
. Pocieszającym jest fakt, że

wraz z rozwojem produkcji
będzie się zmniejszać liczba
załogi, o którą tak trudno w;
naszej

Pr;.v .

jektem 5-datki i na konferen
cji, sekretarz J. Pękala i dyr,
Kaszuba, ocenili bardzo wy
soko. Można się było tego
spodziewać po załodze przo
dującego zakładu w swym
resorcie. (Zyg.)

tow. J. Pękalą,
Zjednoczenia

Skórzanego —

i liczni zapro-

obecnej
i per-

kombl-

niecce węglowej.
•leg. dyskusji nad pro*

99l^tsftobu^&uva** pomaga

Wieliczka otrzyma

nowe urządzenia turystyczne

Nasz ItomeHłars

pokonany!
A więc po raz pierwszy od

kilku lat nasz osławiony już
„Wunderteam” doznał porażki.
Przegraliśmy z NRF różnicą 10

pkt., z przeciwnikiem, którego
opinia publiczna, jak i kierow
nictwo ekipy (patrz wypowie
dzi trenera Mulaka przed me
czem), nie doceniało w pełni.
A tymczasem Niemcy potwier
dzili, że na swym terenie są

przeciwnikiem niesłychanie
groźnym. W ub. roku wygrali
u siebie z ZSRR, a teraz po
konali Polskę.

W tym krótkim, na gorąco
pisanym komentarzu nie czas
na omawianie przyczyn poraż
ki. Wydaje się jednak, że pri
mo — Niemcy zaskoczyli nas

fenomenalnym przygotowa
niem, co odbiło się na dosko
nałych rezultatach (np. Kauf-
man 45.8 na 400 m, sztafeta
4X100 m 39,8, mający być bez
formy Schmidt 1.46,2 na 800
m) i secundo — brak postępów
„żelaznej” reprezentacji — oto

chyba w telegraficznym skró
cie przyczyny niepowodzenia
w Kolonii, (wk)

(Inf. wł.) — W najbliższym
czasie, bo w terminie do dnia
30 września br. zostanie opra
cowane studium zagospodaro
wania turystycznego Wieliczki
na lata 1959—75. Wieliczka —

jest miejscem chętnie uczęsz
czanym przez turystów pol
skich i zagranicznych. Z tego
też faktu wynika konieczność
rozbudowy urządzeń turysty
cznych, które by zapewniły
zwiedzającym maksimum wy
gody.

Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów przydzielił w pier
wszej fazie rozbudowy urzą
dzeń turystycznych miasta
Wieliczki 10 min zł na moder
nizację szybu zjazdowego „Da-
niłowicz”. Tego ciężkiego od
powiedzialnego zadania pod
jęło się przedsiębiorstwo
„Naftobudowa” w Krakowie.
„Naftobudowa” wymieni ma
szynę wyciągową, zbuduje no
wą wieżę, budynek nadszybia
i całkowicie wymieni obudo
wę szybu zjazdowego. Przed-

sięwzięcie to należy powitać z

dużą aprobatą. Przebudowany
szyb „Daniłowicz” stanie się
jednym z pierwszych zmoder
nizowanych urządzeń tury
stycznych Wieliczki. Miasto to,
znane w całym świecie z salin,
i muzeum górniczego, stanie
się nowoczesnym centrum tu
rystycznym. (j)

Jednostki wojskowe
im. Pawstańców Śląsk ch

20 bm. przed południem cd»
była się w Bytomiu uroczy*
stość nadania śląskim jednost*
kom artylerii obrony przeciw
lotniczej imienia Powstańców
Śląskich.

O godz. 10 na Plac Thaelma-
na, gdzie stanęły oddziały woj*
ska oraz weterani powstań
śląskich przybył dowódca
wojsk lotniczych gen. dyw. Jan
Frey Bielecki. (PAP)

Iowę zakłady i szkoły
dla dzieci upośledzonych

WARSZAWA (PAP)
Ze względu na zbyt małą

liczbę szkół specjalnych wie
le dzieci upośledzonych u-

częszcza do szkół normalnych,
których na ogół nie kończy.

Aby poprawić istniejącą sy
tuację, Min. Oświaty wydało
ostatnio kuratorium okręgów
szkolnych polecenie organizo
wania niepełnych, trzy- lub
czteroklasowych szkół specjal
nych tam, gdzie szczególnie
odczuwa się ich brak.

Przy, szkołach tych, w mia
rę potrzeby kuratoria mają
organizować internaty względ
nie półinternaty, z których
korzystać mogłyby dzieci za- przyszłym roku.

mieszkała w odległych miej
scowościach. Dla dzieci za
mieszkałych bliżej, Min. O-
światy poleca zorganizowania
samochodami codziennych do
jazdów do szkół.

Pierwsza z takich niepeł
nych szkół powstała już w

Żarach (woj. zielonogórskie).
Tworzenie niepełnych szkół

specjalnych nie

jednak, w całości
nauczania dzieci

nych. Dlatego obecnie buduje
się kilka nowych
szkół specjalnych,
być oddane do

rozwiązuje
problemu

upo-śledzo-

zakładów i
które mają
użytku w
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Ważny projekt, który może
zapoczątkować rokowania

Ze zmiennymi uczuciami komentuje
prasa światowa propozycje N. S. Chruszczowa
Przemówienie premiera Chruszczowa i deklaracja radziec

ka znajdują się w centrum uwagi opinii całego
ma kraju, którego prasa nie zamieszczałaby na

miejscu wiadomości i komentarzy na ten temat.

Mężowie stanu mocarstw zachodnich składają
nia, w których zapowiadają dokładne przestudiowanie pro
pozycji radzieckich. Wysuwane przez nich uwagi w głównej
mierze dotyczą konieczności rozmów w sprawie systemu
skutecznej kontroli rozbrojenia. Prasa, a zwłaszcza prasa a-

merykańska, rozpoczęła natomiast ostrą polemikę. Szczegól
nie agresywne są komentarze większości dzienników zacho-
dnioniemieckich, które widzą w propozycji radzieckiej ba
rierę zamykającą drogę do dalszej remilitaryzacji NRF.
Zwraca uwagę pełne aprobaty i sympatii powitanie propo
zycji radzieckiej przez Indie,
Izji.

Wielka Brytania
LONDYN (PAP)

Prasa brytyjska przeprowa
dza porównania między pro
pozycjami radzieckimi a bry
tyjskimi planami rozbrojenia,
uwypuklając przy tym pewne
punkty styczne. Wiele dzien
ników, jak np. „Dailly He
rald", „News Chronicie”, „Daily
Mail", stwierdza, że plan
Chruszczowa jest ucieleśnie
niem najtajniejszych marzeń
szarych ludzi w każdym kra
ju. Dodaje jednak, iż szanse

zrealizowania tego planu w

ciągu czterech lat wydają się
znikome.

„Propozycje Chruszczowa — pi
sze „Daily Mail” — stanowią lo
giczny cel wszelkiego rozbrojenia,
by osiągnąć jednak ten cel, po
trzeba czasu dla wzbudzenia zau
fania... Zachód popełniłby szaleń
stwo, gdyby Wypuścił z ręki tę
szansę skróconej drogi do rzeczy
wistego pokoju na świecie...
Eisenhower powinien oświadczyć,
że gotów Jest natychmiast rozpo
cząć rozmowy na temat

cji Chruszczowa”.

świata. Nie
czołowym

oświadcze-

Burmę, Indonezję i inne kraje

propozy-

„Chruszczów w dużym stopniu
zaangażował swój własny prestiż
w osiągnięciu pewnego porozu
mienia stwierdza „Washington
Post”, z tego też względu nale
ży jego słowa bardzo gruntownie
przeanalizować i dać na nie odpo
wiedź*’.

2 wetałMfka rectHsettta

z Jesieni Warszawskiej
Orkiestra radia I telewizji

węgierskiej wykonała pro
gram, w skład którego wcho*
dziły: Symfonia koncertująca
nr 2 — Michała Spisaka, Kon
cert skrzypcowy — Sandora
Szokolaya, Ricercare (in me-

moriam 1918) —Rudolfa Ma-
rosa i Koncert na orkiestrą
Beli Bartoka. Z pozycji wy
mienionych tu, tylko ostatnia
posiadała niewątpliwą, praw
dziwą wartość. Inne zawiodły,
2 Symfonia Spisaka wg ką
śliwego zdania jednego ze słu
chaczy zdawała się być napi
sananiewr.1955leczwr.
1755 r. Być może, iż wykona
ny w innym momencie Festi
walu utwór Marosa sprawił
by korzystne wrażenie. Za
wierał bowiem obok dość spo
rej dawki obiegowych fraze
sów muzycznych XX-wiecznej
proweniencji, jak mi się wy
dawało, także fragmenty
świadczące o wyraźnym zaan
gażowaniu kompozytora w tya
pie uprawianej muzyki.

Sumując: 7-my dzień Festi-
walu Muzyki Współczesnej
nie przyniósł
których można się
dziewać.

Ciekawszym jego
tern był tylko pokaz filmów z

muzyką konkretną Pierra
Schaeffera. Mam wrażenie, że

pomimo zdania części słucha
czy — superawangardowców,
dopiero tu owe kompozycto
dźwiękowe nabierają jakie
goś sensu, pozwalającego za
liczyć je do dziedzin sztuki,
choć nadal nie jestem pewny,
czy dziedzina im przynależ*
na — jest właśnie muzyką.

M. WALLEK-WALEWSKt

Daje się już wyraźnie zau
ważyć pewne przemęcze
nie wywołane zbyt intensyw

nymi dawkami trudnych i nie
zawsze najbardziej wartościo
wych pozycji muzyki współ
czesnej. Publiczność, która do
tej pory żywo reagowała na

prawie każdy nowy utwór, o-

becnie zmęczona — przestaje
już tak pięknie i prawidłowo
(jak to opisywałem poprzed
nio) przyjmować wszystko.

Refleksje te nasuwają mi
się szczególnie po gościnnym
koncercie orkiestry radia i te
lewizji węgierskiej pod dy
rekcją Gyorgy-Lehela z udzia
łem Andresa Simona (skrzyp
ce). Wydaje się, że znany nam

z poprzednich znakomitych
występów zespół przeżywa o-

becnie wyraźny kryzys. Kry
zys zarówno w dziedzinie
precyzji wykonawczej, jak i
ujęć interpretacyjnych. Moim
zdaniem prezentowane przez
węgierski zespół wykonanie
nie przekraczało w żadnym
wypadku poziomu poprawnej

1 przeciętności!

Niemcy zachodnie

BONN (PAP).
Prasa bońska nazwała de

klarację Chruszczowa „bom
bą rozbrojeniową”. Zareago
wała też na nią jak na bombę
mogącą rozsadzić wszystkie
militarne i atomowe ambicje
przywódców bońskich.

„Rozbrojenie — pisze „Der Te-

legraf” — kryje w sobie straszne

1 dramatyczne perspektywy 1 po-
wiązania".

Na czym ta „dramatycz-
ność” polega, wyjaśnia organ
niemieckiej chrześcijańskiej
demokracji „Kcelnische Run
dschau”.

„Chruszczów chce stworzyć pró
żnię wojskową w Europie, zni
szczyć NATO — podstawę obrony
wolnej Europy — pisze ten dzien
nik. — Małe kraje położone mię
dzy Łabą i Atlantykiem pozosta
ną wówczas bez ochrony.”

Skrócenie dnia roboczego I
w Związku Radzieckim;

i

ii
i

Z POBYTU
N. S. CHRUSZCZOWA

W USA

N. S. Chruszczów
w rozmowie

z D. Eisenhowerem

programu rozbrojenia, jaką o-

na wnosi.

Wiochy
RZYM (PAP).

Dziennik rządzącej partii
włoskiej „II Popolo” podkre
śla, że propozycja radziecka
wymaga dokładnego zbadania.
Dziennik wymienia trzy pun
kty, które powinno się natych
miast rozważyć: 1) sprawę
kontroli i inspekcji rozbroje
nia, 2) sprawę zaprzestania
doświadczeń z bronią nukle
arną, 3) zwiększenia autory
tetu ONZ.

„Avanti” (dziennik Nennie-o)
zaopatrzył swój komentarz nastę
pującym tytułem: „Ważny pro
jekt, który może rozpocząć kon
kretne rokowania w sprawie
zmniejszenia napięcia międzyna
rodowego”.

Stany Zjednoczone
NOWY JORK (PAP).

Reakcje prasy amerykań
skiej najlepiej określają przy
toczone przez agencje AP sło
wa jednego z przedstawicieli
Departamentu Stanu1 „Naj
straszniejsze w tej propozycji
jest to, że nie mężna przeciw
ko niej wystąpić. Każdy czło
wiek pragnie całkowitego i
powszechnego rozbrojenia. Na
szym jednak zdaniem, propo
zycja ta nie zbliża nas do tego
celu”.

Ta właśnie obawa przed e-

chem, jakie deklaracja ra
dziecka może wzbudzić w o-

pinii światowej, a szczególnie
w opinii krajów neutralnych i

MOSKWA (PAP).
Komitet Centralny KPZR?

Rada Ministrów ZSRR i
Wszechzwiązkowa Centralna
Rada Związków Zawodowych
postanowiły zakończyć proces
skracania dnia roboczego ro
botników i pracowników umy
słowych w czasie między
czwartym kwartałem 1959 r. a

czwartym kwartałem 1960 r.

Postanowienie przewiduje
skrócenie dnia roboczego do

Łunnik 11“ wybił

Francja
PARYŻ

Komentatorzy
■stwierdzają zgodnie, że prze
mówienie Chruszczowa w ONZ
stało się wydarzeniem pierw
szorzędnej wagi. Idea całkowi
tego rozbrojenia. wysunięta
przez Chruszczowa, nie jest o-

czywiście po myśli i prawico
wej prasy francuskiej, marzą
cej o własnej bombie stano- . .

wej. Stąd w komentarzach tej
“

krajów Azji i Afryki, wysuwa
prasy powtarzają się zarzuty o

’

nierealności i ,,taie wniesieniu
niczego nowego".

Dziennik ^Liberation” wska
zuje w swym komentarzu na

realistyczną stronę propozycji
Chruszczowa oraz na kapital
ną innowację w dziedzinie

(PAP)
paryscy

się na pierwszy plan komen
tarzy amerykańskich.

„Wartość propagandowa idei
Chruszczowa — pisze „New York
Herald Tribune” — jest ogromna,
i trzeba będzie niezmiernej zrę
czności polityków, by móc się jej
przeciwstawić”.

Od warsztatów pracy
na wyższe studia

Dokiel Rady Ministrów ZSRR
MOSKWA (PAP)

Rada Ministrów ZSRR u-

chwaliła dekret o udziale za
kładów przemysłowych, sow-

ehozów i kołchozów w doborze
słuchaczy wyższych uczelni
i techników oraz w przygoto
waniu specjalistów dla swoich
potrzeb. Zgodnie z dekretem
wspomniane przedsiębiorstwa
będą bezpośrednio kierowały
swych młodych pracowników
na studia do wyższych uczelni
i techników. Na studia należy
kierować przodowników pra-

cy, najlepiej przygotowanych,
zdolnych i mających co naj
mniej dwuletni staż pracy
praktycznej. Wszyscy cni o-

trzymają stypendia od przed
siębiorstw. Stypendia te bę
dą o 15 proc, wyższe od zwy
kłych stypendiów państwo
wych.

Młodzi specjaliści po ukoń
czeniu studiów powrócą do
pracy w swoich zakładach
lub też za ich zgodą do in-1

nych przedsiębiorstw.

w Księżycu krater
— eggdd docesifi Kordylewski

W sobotę w sali WDK O
„Łunniku II” mówił docent
Kordylewski. Krakowscy mi
łośnicy astronautyki znają już
dobrze odczyty tego astrono
ma. Tym razttn jednak cho
dziło o rzecz niezwykłą — o

początek nowej ery w dzie
jach ludzkości, ery lotów ko
smicznych.

Wiadomości
„Łunnika II”
bardzo skąpe,
wski podał
jego tor, który udało mu się
obliczyć- Omówił też jego
prawdopodobną historię od
chwili startu do uderzenia o

powierzchnię Księżyca. Do
wiedzieliśmy się więc, że w

Moskwie, dzięki elektronowym
maszynom liczącym, prawdo
podobnie już w sobotę wieczo
rem było rzeczą pewną, iż
„Łunnik” trafi w tarczę Księ
życa; że dowodem powodzenia
eksperymentu są pomiary ra
diolokacyjne prowadzone
przez obserwatorium w Jod-
rel Bank oraz wyniki automa
tycznych pomiarów wysokości
nad powierzchnię Księżyca,
które „Łunnik” przekazał na

Ziemię; że być może, otrzy
mamy trzeci dowód, gdy w

wielkim teleskopie na Mount
Palomar można będzie zoba
czyć sztuczny krater utwo
rzony przez zderzenie „Łun
nika” z powierzchnią Księży-

o dziejach
są jak dotąd
Doc. Kordyle-

przypuszczalny

Za żywą i ciekawa prelek
cję słuchacze podziękowali o-

klaskami. I wtedy rozejrzeli
śmy się po sali. Liczy ona 200
miejsc — wypełniona była za
ledwie w połowie. 50 proc, o-

becnych to ludzie siwi lub si
wiejący. Prócz nich naliczy
liśmy trzech chłopców w wie
ku szkolnym, dwoje małych
dzieci, może dziesięciu mło
dych ludzi wyglądających na

studentów. Czy taki jest prze
krój społeczeństwa posiada
jącego zainteresowania nau
kowe? Odrzucamy tę myśl;
nie, to oczywiście przypadek.
Lecz swoją drogą warto, by
nauczyciele informowali mło
dzież o ciekawych odczytach
i zachęcali do ich wysłucha
nia. Trzeba by jednak o tych
odczytach wcześniej ich za
wiadomić. Polecamy to uwa
dze Dyrekcji WDK. (t)

PS. Czy nie można by po
myśleć o wygaszaniu przed
nich świateł sali, by nie ośle
piały widowni zza pleców pre
legenta?

7 godzin dla wszystkich ro
botników i pracowników umy
słowych, zaś dla robotników

wykwalifikowanych zatru
dnionych pod ziemią — do 6
godzin.

Proces ten będzie dokonany je
dnocześnie z rewizją plac robot
ników 1 poborów pracowników
inżynieryjno-technicznych 1 umy
słowych. Równocześnie, zgcdnle z

uchwałą XXI Zjazdu KPZR, naj
niższe place, zostają podwyższone
do 400—450 rubli. Postanowień'e

stwierdza, że po wprowadzeniu w

latach 1958—1959 siedmiogodzinne-
go dnia roboczego w przemyśle
węglowym i hutnictwie żelaza 1

stall, zaś dla robotników wykwa
lifikowanych pracujących pod zie
mią — 6-godzinnego dnia robo
czego, reformą tą zostaną objęci
robotnicy 1 pracownicy umysłowi
zakładów metalurgii kolorowej,
przemysłu chemicznego, cemento
wego, wyrębów żelbetonowych 1

konstrukcji, kopalni soli 1 ozo
kerytu.

Co nowego w medycynie?

Zwycięstwo nad leukemią
coraz bardziej realne

GENEWA (PAP).
Sześciuset specjalistów w

dziedzinie zwalczania raka i
chorób infekcyjnych wzięło u-

dział w wielkim sympozjonie
międzynarodowym, który przez
dwa dni obradował w Gene
wie. Po zakończeniu sympo-
zjonu ogłoszono komunikat,
stanowiący podsumowanie dy
skusji. Komunikat stwierdza
że transplantacja komórek

szpiku kostnego pozwala na

zatrzymanie rozwoju pewnej

Japonia utrudnia Koreańczykom
powrót do ojczyzny

wrażeń,
było spoi

moment

ca.

Trochę niesamowite uczu
cie ogarnęło obecnych, gdy
prelegent zakomunikował, że

spodziewa się wysłania czło
wieka na Księżyc w ciągu
najbliższych kilku lat, nawet

jeżeli nie zostanie jeszcze roz
wiązany problem powrotu na

Zietnię.

Strajki w Argentynie
W rezultacie strajku powszech

nego kolejarzy, ogłoszonego 18
września przez Związek Zawodo
wy Kolejarzy oraz Związek Za
wodowy Maszynistów Kolejowych
w całej Argentynie sparaliżowany
został ruch kolejowy. Poza kole
jarzami w Argentynie strajkują
od czterech tygodni metalowcy,
nauczyciele prowincji Tukuman.
22 września rozpocząć się ma

strajk powszechny roboinlków

przemysłu tekstylnego. Strajki w

Argentynie mają charakter eko
nomiczny. Głównym żądaniem
jest podwyższenie plac.

PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja Nowych

Chin, przewodniczący Cen
tralnego Komitetu Towarzy
stwa Czerwonego Krzyża
KRL-D, Kim Eung Ki, złożył
ostatnio oświadczenie, w któ
rym protestuje przeciwko ja
wnemu naruszaniu przez wła
dze japońskie porozumienia
w sprawie repatriacji zamie
szkujących Japonię obywateli
koreańskich.

Kim Eung Ki stwierdza, iż
władze japońskie zamierzają
pytać z osobna każdego oby
watela koreańskiego, czy
„z własnej woli” postanowił
powrócić do Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokraty
cznej. Każdy repatriant będzie
musiał ponadto złożyć takie
samo oświadczenie bezpo
średnio przed opuszczeniem
Japonii w porcie Niigata.

Ponadto repatrianci odby
wać będą podróż do portu w

zamkniętych wagonach bez
możności kontaktowania się
z ludnością po drodze. Ozna
cza to, iż repatrianci koreań
scy traktowani będą jak prze
stępcy. Mimo protestów Ko
reańskiego Towarzystwa
Czerwonego Krzyża, władze
japońskie nie tylko nie odwo-

łały tych zarządzeń, lecz do
puszczają się bezprawnych
aresztowań osób pragnących
powrócić do ojczyzny.

Jeśli strona japońska —

stwierdza w zakończeniu Kim
Eung Ki — nie zmieni swego
postępowania i nadal naru
szać będzie porozumienie w

sprawie repatriacji obywateli
koreańskich, poniesie ona

całkowitą odpowiedzialność
za wszystkie wynikające z te
go konsekwencje.

formy raka, a mianowicie leu
kemii (rak krwi). „Przeszcze
pienia komórek szpiku kostne
go — czytamy dalej w komu
nikacie — budzą nadzieję, że
uda się dzięki nim powstrzy
mać proces rozwoju choroby.

Komunikat zaznacza jednak,
że metoda transplantacji szpi
ku kostnego nie jest jeszcze
całkowicie opracowana, że
musi ona przezwyciężyć je
szcze pewne objawy obrony
organizmu (przed wprowadze
niem do niego obcych komó
rek), niemniej
czasowe prace
kazały, że to,
wydawało się
żliwe, jest wykonalne:
szczepienie szpiku kostnego z

człowieka na człowieka stało
się faktem dokonanym.

Jesteśmy więc u progu zwy
cięstwa nad leukemią.

Na tymże samym sympozjo
nie prof. dr Jean Bernard zre
ferował swe prace nad meto
dą „zdalnie kierowanego” le
czenia raka. Polega cna na

tym, że wprowadza się do or
ganizmu odpowiedni hormon,
antybiotyk, antygen, lub jaką
kolwiek substancje chemiczną,
która jak gdyby „transportu
je” leki antyrakowe bezpo
średnio do komórek rakowych
i tylko do nich.

jednak dotych-
uczonych wy-
co rok temu

jeszcze niemo-
prze-

Elany produkcyjne i inwestycje
w centrum uwagi

^):bOKt^CZtNi£7^5^

roku 104 tysięcy ton karbidu.
W fabryce kauczuku należy
m. in. doprowadzić do końca
inwestycje, które pozwo-lą na

zamontowanie 184 retort. Bę
dzie to podstawowym warun
kiem wyprodukowania w 1960
roku 20 tys. ton kauczuku.

Dyskusja nad 5-letn'm pla
nem inwestycji w Zakładach

Kto nie czytał
wcz«ra|sztj prasy,

tea ale wie, że...
Trwają przygotowania

do rozpoczęcia
jesiennej sesji Sejmu

WARSZAWA

Choć w Sejmie panuje jesz
cze całkowita cisza, a posłowie
korzystają z wakacji parla
mentarnych, trwają już W

pełni przygotowania do roz
poczęcia jesiennej sesji Izby.
Terenem tych przygotowań są

siedziby rad narodowych, tu

bowiem opracowuje się preli
minarze budżetów terenowych
stanowiących nieodłączną i co

roku rosnącą część przedkła
danego Sejmowi do uchwale
nia budżetu państwa. Prace
budżetowe w terenie rozpo
częto w br. wcześniej niż w ro
ku ubiegłym.

Przez rozbrojenie
do pokojowego współistnienia

PUNKTEM kulminacyjnym pierw
szych dni pobytu premiera radzie
ckiego w USA było niewątpliwie
jego wystąpienie na plenarnym po
siedzeniu Organizacji Narodów Zje
dnoczonych. Zapowiedziane przez

premiera Chruszczowa nowe propozycje
w sprawie rozbrojenia, oczekiwane były z

najwyższym zainteresowaniem. Zanim je
dnak przejdziemy do omówienia znacze
nia tych propozycji, cofnijmy się nieco
wstecz-

W toku konferencji ministrów spraw za
granicznych w Genewie min. Gromyko po
wtarzał wielokrotnie: jesteśmy gotowi do
kompromisu, jeśli ze strony Zachodu o-

kazana zostanie dobra wola w dążeniu do
rozwiązania problemów dzielących świat.
Z przebiegu konferencji pamiętamy do
brze, że Związek Radziecki nie upierał się
przy ścisłym zastosowaniu wysuniętych
przez niego propozycji w sprawie rozwią
zania problemu berlińskiego czy zawar
cia traktatu pokojowego z Niemcami. Min.
Gromyko szukał wielokrotnie punktów
stycznych między stanowiskami obu stron,
starając się znaleźć wyjście, które byłoby
do przyjęcia dla wszystkich. Brakło je
dnak dobrej woli, by zamknąć konferen
cję porozumieniem.

Dialog między Wschodem a Zachodem
przesunął się na inną płaszczyznę. Doszło
do wizyty premiera Chruszczowa j do bez
pośrednich
howerem.
wylądował
nem, było
stanowisko Zachodu w odniesieniu do naj
istotniejszych problemów politycznych. A
więc żadnych ustępstw w sprawie Berli
na i zasadniczo także w rozwiązaniu ca
łości próblOmu niemieckiego, natomiast
drżenie do przesunięcia ciężaru rokowań
na zagadnienia rozbrojenia.

Pozostawmy na uboczu dociekania, czy
wysunięcie na pierwsze miejsce zagad
nień rozbrojeniowych podyktowane było
jedynie chęcią przewleczenia decyzji w

problemach politycznych. Ostatecznie nie
tak dawno jeszcze Zachód twierdził, że

rozbrojenie będzie możliwe dopiero wów
czas, gdy rozwiązane zostaną główne pro-

rozmów z prezydentem Eisen-
Zanirn premier Chruszczów

na lotnisku pod Waszyngto-
już wiadomym, jakie będzie

bierny polityczne. Dziś stawia na pierw
szym miejscu rozbrojenie.

Nie ulega najmniejszej kwestii, że pow
szechne rozbrojenie — pod warunkiem o-

czywiście, że będzie naprawdę powszech
ne — wykluczyłoby niebezpieczeństwo ja
kiejkolwiek agresji, stawiałoby więc przed
światem tylko jedną możliwość — drogę
pokojowego współistnienia- To stworzyło
by atmosferę zaufania, w której rozwiąza
nie problemów politycznych w drodze ro
kowań nie napotykałoby na takie jak do
tychczas przeszkody. A więc nie bezpło
dna dyskusja nad poszczególnymi proble
mami rozbrojeniowymi, ale rozstrzygnię
cie problemu całkowicie, zupełne wyklu
czenie drogi wojny ze stosunków między
narodami.

To właśnie było treścią propozycji pre
miera Chruszczowa, złożonej na plenar-

ONZ, aby ze swej strony przyczyniła się
do poszukiwania rozwiązań politycznych,
‘możliwych do przyjęcia przez wszystkich.

Propozycja przedłożona przez premiera
Chruszczowa będzie jeszcze szczegółowo
dyskutowana, zarówno w ramach debaty
generalnej na forum ONZ, jak zapewne
— już znacznie szczegółowiej — przez
„komitet dziesięciu”, powołany na. pro
pozycję czterech mocarstw złożoną w Ge
newie. Decyzji o tak wielkiej doniosłości
nie podejmuje się z dnia na dzień, to ja
sne. Ale jasne również, że propozycja ra
dziecka jest najdonioślejszym aktem, jaki
ogłoszony został od czasu podjęcia roko
wań między Wschodem a Zachodem- Po
budzi nadzieje milionów ludzi pragnących
utrwalenia pokoju i znajdzie poparcie
tych 'milionów. Z tego zdawać muszą so
bie sprawę ci, którzy przystąpią do dysku-

TYDZIEŃ W POLITYCE
nym posiedzeniu ONZ. Jeśli nikt nie bę
dzie posiadał środków do prowadzenia
wojny, pokój na świecie zostanie ugrun
towany. W propozycji radzieckiej tkwi
głęboka treść humanistyczna, ale równo
cześnie jest to propozycja o najdalej idą
cych konsekwencjach politycznych. Jest
to plan radykalny, który może w razie re
alizacji na zawsze rozstrzygnąć losy na
rodów świata.

Nie znamy jeszcze oficjalnej reakcji
wielkich mocarstw na propozycje rządu
radzieckiego, złożone przez premiera Chru
szczowa. „Jeśli mocarstwa zachodnie
przejawią obecnie gotowości pójścia
powszechne i całkowite rozbrojenie
mówił w ONZ premier Chruszczów
rząd radziecki gotów jest porozumieć
z innymi państwami na temat odpowied
nich, częściowych kroków dotyczących roz
brojenia i utrwalenia bezpieczeństwa".
Wymienił również te problemy, których
dotyczyć mogą częściowe porozumienia.
Znalazł się wśród nich także projekt de-
zatomizacji Europy środkowej, ujęty w

planie Rapackiego. Zaapelował również do

nie
na

się

sji. A także z odpowiedzialności, jaka cią
ży na nich za doprowadzenie świata do
ery trwałego pokoju.

Wizyta premiera Chruszczowa w USA
zakończona zostanie za siedem dni. Osta
tnie dni pobytu radzieckiego gościa upły
ną na rozmowach z prezydentem Eisenho
werem. Propozycja radziecka znajdzie się
na pierwszym miejscu wśród omawianych
zagadnień. Należy oczekiwać, że dojdzie
do sprecyzowania stanowisk. Będzie to
miało duży wpływ na przebieg dalszych
rokowań.

Istotna treść propozycji
de Gaulle'a

CHOCIAŻ
nowa inicjatywa radziecka

przysłoniła swą doniosłością wszyst
kie inne problemy polityczne tygod
nia, poświęćmy jeszcze nieco miej

sca na omówienie tak szumnie zapowiada
nej inicjatywy de Gaulle‘a w sprawie roz
wiązania problemu algierskiego. Po pier
wszych uwagach „na gorąco", można już
spokojniej przyjrzeć się temu, co zamierza
uczynić prezydent, by wojna w Algierze

przestała ciążyć nad Francją, jej polityką
i gospodarką, by położyć kres niedoli na
rodu, który daremnie walczy od lat o pra
wo do niepodległości.

Aby nię było żadnych wątpliwości, trze
ba stwierdzić na wstępie, że proponowane
przez de Gaulle‘a rozwiązanie nie może

nigdy zadowolić narodu algierskiego. Po
mijając już rzecz w tym wypadku najwa
żniejszą, że wojna będzie nadal kontynuo
wana przez wojska francuskie, nawet pro
ponowane przez de Gaulle‘a po ustanowie
niu pokoju referendum, nie może zapew
nić narodowi algierskiemu praw, o które
walczy. Propozycja mówi co prawda, że w

referendum naród będzie miał możność
decydować o całkowitym oderwaniu się od
Francji, ale decyzja ta obwarowana jest
takimi warunkami, które z góry przekre
ślają jej znaczenie.

A więc oświadczył de Gaulle, że Fran
cja nie opuści tych, którzy opowiedzą się
za Francją. Innymi słowy, że referendum
nie będzie decydować o formie ustrojowej
całego kraju. Zatem zamieszkali w Algie
rze Francuzi i ci z Muzułmanów, którzy z

uwagi na 6wą dotychczasową współpracę
z Francją, pod jej skrzydłami szukać będą
ochrony — będą mogli zająć część Algie
ru przez siebie zamieszkałą, jako jeden z

departamentów Francji. W ten sposób do
szłoby do podziału kraju. Francuzi zatrzy
maliby więc w swych rękach ziemię, któ
rą opanowali przemocą, a Algierczycy
zepchnięci by zostali ną pustynne i nieu
rodzajne tereny. Usankcjonowana by zo
stała grabież kolonialnego władcy. Oczy
wiście Sahara z jej bogactwami naturalny
mi pozostałaby w rękach Francji, a odpo
wiednie decyzje zapewniłyby ich nieza
kłóconą eksploatację. W ten sposób w rę
kach miliona Francuzów zamieszkałych w

Algierze, pozostałyby wszystkie bogactwa
kraju, a Algierczycy zyskaliby wolność bez
środków do egzystencji.

Słuszność trzeba przyznać tym, którzy
twierdzą, że propozycje de Gaulle‘a obli
czone były tylko na efekt zewnętrzny,
wobec bliskiej już debaty w ONZ. Miały
dostarczyć tylko pozoru dobrej woli, by
umożliwić sojusznikom poparcie Francji.
Obecna inicjatywa nigdy nie zostan:e zre
alizowana. Ci którzy walczą o niepodle
głość nie dadzą się zwieść pozorami, któ
re tak łatwo przejrzeć.

JAN PELCZARSKI

Chemicznych „Oświęcim” po
zwoliła na opracowanie 3 wa
riantów planu z których jeden
na posiedzeniu Rady Ekono
micznej Prezydium Rady Mi
nistrów zatwierdzony będzie
do realizacji. W dziedzinie in
westycji najważniejszym obec
nie w kombinacie oświęcim
skim jest problem budowy
fabryki syntetycznego alkoho
lu, która pracować miała dla
potrzeb wytwórni kauczuku.
Załoga wskazuje m. in. że z

fabryki syntetycznego alkoho
lu można zrezygnować i tą
drogą zaoszczędzić blisko 508
min złotych. Do czasu uzys
kania surowca z budowanej w

Płocku rafinerii produkcją
kauczuku w Oświęcimiu o-

przeć by można na alkoholu
rolniczym.

5-letni nlan inwestycji w Za
kładach Chemicznych „Oświę
cim” przewiduje m. in. wy
datkowanie 180 milionów zło
tych na obiekty socjalno - by
towe.

J. TOMASZEWSKI

Polska weźmie udział

w międzynarodowym
salonie żeglugi

PARYŻ (PAP)
Jubileuszowy 25 nuędzyn.nro-

dowy salon żeglugi otwiera
swe podwoje pod koniec wrze
śnia w Paryżu. Tegoroczny sa
lon, zorganizowany na znacz
nie większej przestrzeni, niż
w latach ubiegłych, posiada
trzy zasadnicze cechy: a) re
prezentowane będą wszystkie
bez wyjątku dziedziny żeglugi,
b) silnie podkreślony zostaje
międzynarodowy charakter sa
lonu, gdyż weźmie w nim u-

dzial 12 państw, w tym po raz

drugi Polska, c) poważnie roz
budowane zostają tereny wy
stawowe przeznaczone dia
działu żeglugi turystycznej,
sportowej 1 rozrywkowej.

„Lajkonik"
18. 15, 21, 33, 8.
Dodatkowa 14.

fl

Wyprodukowano r.cwy
samolot rakietowy

NOWY JORK (PAP)
W czwartek w Kalifornii

eksperymentalny samolot ra
kietowy „X—15” przeleciał po
raz pierwszy na własnych sil
nikach trasę 160 km z maksy
malną prędkością 1920 km/5odz.

15-tonowy rakietoplan, który
w przyszłości ma unieść czło
wieka na odległość od ziemi
300 km — wydźwignięty został
na wysokość 11.400 metro .v

przez samolot-matkę — potę
żny bombowiec „B—52”. W 14
min. po starcie z baiy lotni
czej Edwards ,.X—15” odczepił
się od skrzydła bombowca i

rozpoczął samodzielny lot.

„Młodszy Lajksnlk
27, 14, 1, 17, 20, 25.

Dodatkowa 26.

WARSZAWSKIE PREMIERY

■

W Teatrze Sensacji w Warszawie odbyła się prapremiera
komedii sensacyjnej Zofii Bystrzyckiej pt. „Ofiara wskaże
mordercę". Reżyseria Stefana Wronckiego. Scenografia Jana

Hawryłkiewicza- Na zdjęciu: Ewa Pachońska i Wacław Za-
droziński. Fot- CAF

w
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Wgląd w prastare osiedzisko chrobackie

Czarne skarby

Tenczynka
Za

kilka lat, piękny ten

krajobraz zmieni się
nie do poznania. To
warzyszący mi
nier, patrząc na

cę mówi:
— Szyby kopalniane

lwowskiego Zagłębia

inży-
okoli-

Kra-
przesu-

wają się na wschód. Niemal
u stóp tego starego zamczyska
powstaną czarne sztolnie; bę
dzie tu pracować kopalnia
„Tenczynek”. Zbudowane zo
stanie osiedle na 750 mie
szkańców. Przewiduje się u~

sytuowanie także większej
przetwórni chemicznej..

Las za plecami szumi nam

jakieś stare legendy. Pusto tu

jeszcze i cicho. W ruinach
baszt sławnego zamczyska
tenczyńskiego korzeni się ja
rzębina i mieszka samotna so
sna. Gruz zasypał niższe kruż
ganki i zakrył wejścia do lo
chów. Legenda zakopała
nich różne
garnce pełne
katów.

Ale nie w

nimi, mierniczowie ciąć będą
tutaj leśne rewiry w nowe

kwadraty! Na zapomnianych
ścieżkach hawierskich w ten-

czyńskich lasach pojawił się
już kuternoga — król Węgiel.
Chodzi ślepymi „sztrekami”,
które zarosły leśnym runem i

niecierpliwie postukuje szty-
garskim kilofem. Aż w starym
szybie kopalni „Krystyna”,
mąci się i pieni zielony bełt
Wodny.

Bo jego to — stare dziedzic
two. Nic tu nowego nie od
krywamy. Dymiący „carbones
fossiles" dobywano w tych
lasach trzysta lat temu! Przed
1659 rokiem...

1.

Były
to nierealne marzenia

wielkiego pisarza. Patrząc
z Kopca „w daleką nizinę,
w Zagłębie Krakowskie,

w prastare osiedzisko chro
backie’’ — Nienaski, a wła
ściwie bezpośrednio sam Że
romski marzył:

„We mgle widział Zagłębie
pokryte szarym budowaniem
wież od sztolni węglowych,
zespołem kopalń, kominami
fabryk, łańcuchami osad ro
botniczych... Osaczały ona

prastary Kraków, rodzica pol
skiej potęgi, jak okiem się
gnąć, ze wszech stren. Sku
piały silę ludową, wychodzącą
z wiosczyn, dawały bezrolnej
i małorolnej nędzy w ręce
pracę, zamożność, wiedzę, si
łę i moc pospólną, a niezgłę
bioną do walki o wszystko
wydarte’’...

Nie spełniły się piękne ma
rzenia za życia Żeromskiego.
Bo nie wiadomo było „Skąd
wziąć te siły, żeby z ich po
mocą przedsięwziąć najważ
niejszą z prac — walkę o czło
wieka nędzarza, o zasłonięcie
prześladowanego, o podźwig-
nięcle wdeptanych w błoto
przez buty bogaczów”. Nie
pomogły też miliony odziedzi
czone przez Nienaskiego po

w

skarby i złote
węgierskich du-

poszukiwaniu za

spekulancie giełdowym. Pod
jęte przez bohatera „Nawra
canie Judasza” plany uprze
mysłowienia Zagłębia Kra
kowskiego musiały tragicznie
zbankrutować.

Potem, po latach, już w cza
sie wojny światowej, chodził
z nimi i przenosił je z miej
sca na miejsce stary Granów-
ski. Oglądając plany „Stu
dium oceanograficznego na

Helu” Granowski pod tytułem
zrobił zwięzły dopisek: „tuż
w sąsiedztwie księżyca"! Bo
były to, w ówczesnym świecie
— księżycowe marzenia.
Wielki pisarz chciał przebu
dować świat i wyzwolić pro
letariat drogą filantropii. Ba,
za pieniądze fabrykantów i
zwariowanych bogaczy dobre
go serca! Program ten i dzi
siaj pozostałby tylko piękną
utopią. Jak „szklane domy”
Cezarego Baryki.

Lata bieżące składają wiel
ki hołd pamięci wielkiego Po
laka. Serce Żeromskiego było
by dzisiaj

’

pełne radości. Bo
przecież te, tak nierealnie ma
rzone: Instytut Górniczy w

Kielcach, Zakład w Krakowie
geologii nafty, Zakład w Kra
kowie geologii
mie handlowce
ceanograficzne
serwatorium
im. Armińskiego na górze Ły
sicy — w Polsce istnieją.

I z pasją odwetu za całe
wieki zacofania rozbudowuje
się Zagłębie Krakowskie. Pra
stare „osiedzisko chrobackie”.

węgla, akade-
1 Studium O-

na Helu, i Ob-
Astronomiczne

8.

Były
tu rozległe lasy, a po

śród nich leżało 19 łanów
kmiecych. Pierwsza ko
palnia w Jaworznie pow-

staje w 1792 r. za czasów
pierwszego gwarectwa pol
skiego założonego przez Sta
nisława Augusta. Gwarkow-
skie tradycje Tenczynka są
grubo starsze. Cellarius
wzmiankuje, że „carbones”
wydobywano tu już w 1659 r.

A zatem kopalnia musiała
istnieć już grubo wcześniej.

O tych najdawniejszych
czasach nic dzisiaj jednak nie
wiadomo. Dziewiętnastowiecz
ny kronikarz tych okolic zwię
źle. notuje:

„Do eksploatacji terenów,
należących poprzednio do hr.
Potockich z Krzeszowic, a o-

becnie do galicyjskich Zakła
dów Górniczych, przystąpiono
w r. 1895, a mianowicie W
maju rozpoczęto popęd sztol
ni. Sztolnią to odkryto 4 po
kłady, mianowicie: „Andrzej",
„Krystyna I”, „Krystyna II” i
„Adam”.’’

Stara kopalnia „Krystyna
II” pracowała małymi sztol
niami jeszcze do 1950 r. Naj
większa, głębinowa „Krysty
na I” — przerwała eksploata
cjęw1928r., a wdwalata
później została zatopiona (o-
kres kryzysu). Na rozle
głej polanie pośród lasu, ster
czy samotny komin dawnej e-

lektrowni.

GAZETA KRAKOWSKA

WARSZAWSKA IGELITOWA SKOCZNIA

Trwające od wielu lat prace przy budowie
warszawskiej skoczni narciarskiej nareszcie
dobiegają końca. Warszawska skocznia będzie

jednym z najnowocześniejszych tego rodzaju
obiektów w Europie, będzie na niej można
uzyskiwać skoki w granicach 40 m. Obok
skoczni wybudowano pawilon klubowy, w

którym znajdą pomieszczenie m. in. szatnie
i natryski. Oficjalne otwarcie skoczni nastą
pić ma 26 bm.W dniu tym przy sztucznym o-

świetleniu odbędzie się pierwszy konkurs
skoków.

Na zdjęciu: Ostatnie prace wykończeniowe
na skoczni.

CAF — fot. Czarnogórski

N

Dimegs Bia byłe

rozbłysku
pticzss lądowania

Łunnika
na Księżycu?
Na pytanie to można odpo

wiedzieć krótko:
— zastosowanie słabego ła

dunku wybuchowego (np. ma
gnezji) nie byłoby raczej do
strzegalne z Ziemi przez silne
nawet teleskopy, gdyż Łun-
nik „lądował” na oświetlonej
przez Słońce części tarczy
Księżyca;

— wywołanie silnej eksplo
zji nuklearnej, niewątpliwie
dostrzegalne z Ziemi, spowo
dowałoby promieniotwórcze
„zakażenie” Księżyca, utrud
niając badaczom, którzy wy
lądują w przyszłości na jego
powierzchni, poznanie natu
ralnego księżycowego środo
wiska fizyczno-chemicznego;
z podobnych względów zaso
bnik Łunnika poddany został
na Ziemi procesowi steryliza
cji, zapobiegającemu przenie
sieniu na Księżyc naszych
„ziemskich” drobnoustrojów;

— umieszczenie ładunku
eksplozyjnego na pokładzie
Łunnika, zmuszałoby siłą rze
czy, do zredukowania masy
właściwej aparatury pomiaro
wo-badawczej.

Widoczny z Ziemi rozbłysk, nie
wątpliwie uświetniający moment

lądowania Łunnika na Księżycu,
wiałby nikle tylko znaczen e na
ukowe. Do śledzenia rakiety pod
czas całego jej lotu zakończonego
zderzeniem z powierzchnią Księ
życa — wystarczały z powodzeniem
radioteleskopy. Pozwalały one w

każdej chwili — niezależnie od

mgieł czy chmur — dokładnie zlo
kalizować z Ziemi położenie Łun
nika na podstawie sygnałów ra
diowych, wysyłanych regularnie
przez jego aparaturę nadawczą.

2.

a obszarze 6 tys- km kwa
dratowych rozciąga się
polskie kopalnictwo wę
glowe. Od Zagłębia Wał

brzycha do Zagłębia Krakow-
; skiego mieści się 800 zakła-
’ dów podlegających przepisom

górniczego prawa.
! Udokumentowane zasoby
. czarnych złóż do tysiąca me-

. trów głębokości wynoszą 80
miliardów ton. Wystarczają
na tysiąc lat eksploatacji i

'

trzykrotnie przewyższają za-

1 soby brytyjskie w okręgach:
’

centralnym, północnym, wa-
’

lijskim, irlandzkim i Kentu. Z
'

tego dwadzieścia procent (19
! miliardów ton) leży w Ziemi

Krakowskiej.
W centralnym Zarządzie In-

’

westycji Przemysłu Węglowe-
i gb pokazują mi plany:’

— Na węglu i rozległych ży-
: łach rudonośnych leżą zachod

nio-południowe powiaty kra
kowskie. Tu, z rejonu górno-

’

śląskiego przesuwa się zwolna
ciężar wydobycia rud cynko-
wo-ołowianych. Jeśli chodzi o

: zagłębie węglowe, to sięga' o-

no szczytu swego rozwoju...
Można by tu zlokalizować

całe polskie górnictwo węglo-
‘

we, na 20 lat eksploatacji.
’ Wiercenia za dalszymi utwo

rami karbońskimi i dewonu
’

(może spotkamy tu także ro-

! pę) — sięgnęły już północ
nych i południowych obsza-

’ rów pow. krakowskiego. Ge
neralny szturm podchodzi pod
sam Kraków.

18 kopalń głębinowych w

rejonie Spytkowice-Zator bę
dzie stanowić łącznie naj
większy kombinat górniczy w

Polsce. W 1958 r. zabrakło
funduszy na rozpoczęcie tej
inwestycji. Nie ma się czego
wstydzić. Skoro budowa nie

ruszyła w tym terminie, roz-

pocznie się w r. 1960 lub 1961.
Są tu zasoby na 750—800 min
ton, budowa inwestycji będzie
trwać 11 lat. Jedna kopalnia
zespołowa w tym rejonie —

kopalnia „Spytkowice I”,
„Spytkowice II — Wisła”,
„Spytkowice III — Ryczów”
— wydobywać będzie ok. 16
tys. ton czarnego urobku na

dobę. W ciągu 10 lat znajdzie
tu zatrudnienie 18 tys. osób.

Za trzy lata ze Spytkowic
popłynie pierwszy węgiel.

4.

Węgiel
nie jest tu, pod

względem opałowym —

najprzedniejszej jako
ści. Ma charakter smo

listych bitumików. W daw
nych czasach nazywano go
„zimnym”. I w tym, do czego
dzisiaj dopiero dochodzimy,
tkwi jego atrakcja. Zmarły
niedawno prof. Tertil, bada
jąc tenczyński carbon wypro
wadził z niego ponad 80 po
chodnych, wśród których
przeważają ciężkie oleje, I
wreszcie, zasobów tych jest
dużo. Badania geologiczne
wykazały, że pokłady w ten-

czyńskich lasach wynoszą 8,5
min ton, z tego 7 min ton po
siada wartość przemysłową.

W Biurze Projektów Górni
czych opracowuje się już pro
jekt wstępny kopalni „Ten
czynek”. Notuję wstępne in
formacje:

— Zakład uruchomimy nie
wielkimi nakładami, odwad
niając stary szyb „Krystyny
I”. Otworzą się przed nami
dawne, niewyeksploatowane
w pełni pokłady. Początkowo
kopalnia da 100, a następnie
850 ton urobku na dobę, do
wyczerpania pól. Później, od
wodnione sztolnie będą szy
bem zjazdowym dla nowej ko
palni „Tenczynek”...

VZęgiel będzie wędrował
wagonami stąd do Zakładów
Chemicznych w Oświęcimiu.
Dwieście wagonów dziennie!
A jeśli pokłady nie zawiodą
nadziei, jeśli czarnych kamie
ni, z których można wytaczać
ciężkie oleje będzie nadmiar-,
transporty te staną się niepo
trzebne. Między Tenczynkiem
a Krzeszowicami zbudowana
zostanie duża przetwórnia
chemiczna. Nad lasy wystrze
lą absorbcyjne wieże syntezy.

5.

pasją rozbudowuje
Krakowskie

Przemysłowe.
zespołem kopalń, komi

nami fabryk, łańcuchami o-

sad robotniczych... Czarna
stolica Małopolski dobywała
w dawnych okresach rozwoju
1.821 ton węgla. Dwa, trzy ra
zy tyle rocznie dobywa dzi
siaj jedno zagłębie — kopal
nie Jaworzna.

Za lat pięć Krakowskie Za
głębie Węglowe urabiać bę
dzie rocznie 11 min ton czar
nego złota...

LESZEK MARCINIE

Z
‘> się

Zagłębie
Pokrywa

Powszechna.
nie oznacza

mechaniczna

W perspektywie
tygodnią

„Humberto" „Wyzwolenie"
Czechosłowacki cyrk „Hum-

berto” niewątpliwie znajdzie
się w centrum zainteresowa
nia publiczno ci. Jego wystę
py, dzieje, atmosfera, kolo
ryt lokalny natchnęły Basza
<2o stworzenia książki. Książ
ka jest znana polskiemu czy
telnikowi i z pewnością w

mieście, jakim jest Kraków
będzie to nie mniejszy argu
ment w zdobyciu widza, niż
znakomici klowni, tresura
lwów i niedźwiedzi, woltyżer-
ka. Oczywiście przy najbliż
szej okazji będziemy pisać w

ten sam sposób o polskim Cyr
ku nr 1, którego Zespól, spek
takle i mistrzowskie numery
zręcznościowe posłużyły Ma
rianowi Rromińskiemu do
stworzenia powieści pt. „Cyrk
przyjechał”.

„Fredro"
Dwie sztuki Fredry: „Pan

Jowialski” w Teatrze im. Sło
wackiego we wtorek, środę i
w niedzielę (27 września) oraz

„Gwałtu co się dzieje” w so
botę i w niedzielę w nowohuc
kim Teatrze Ludowym. Swo
ją drogą ładzilibyśmy czytel
nikom naszym porównać
te dwie inscenizacje tuk

przecież różne. Jest to jed
na z nielicznych okazji zo
rientowania się na czym pole
ga różnica stylów teatral
nych. Te dwa spektakle w Te
atrze im. Słowackiego i W
Teatrze Ludowym mogą się tu
stać lekcją poglądową.

Na scenie Teatru Słowackie
go wystawione będzie w piątek
25 września „Wyzwolenie".
Jest to jeszcze jedna okazja
obejrzenia widowiska, które
zdobyło sobie nader przychyl
ną ocenę recenzentów, a w

Bratysławie spotkało się wręcz
z entuzjastycznym przyję
ciem. W czwartek 21 bm. cie
kawy „Horsztyńśki" w Teatrze
imienia twórcy tej sztuki.

Najlepsze sztuki sezonu

Stary Teatr im. Heleny Mo
drzejewskiej powtarza w so
botę 26 września „Huragan na

Caine", a w czwartek „Tram
waj zwany pożądaniem". Oby
dwie sztuki znalazły się w

„czołówce" minionego sezonu

teatralnego. Na scenie karne- ,

ralnej Teatru Starego przy
’

ul. Boh. Stalingradu przez ca- i
ły tydzień „Skiz" Zapolskiej, i
Szekspirowska „Burza" we j
wtorek, środę, czwartek 1 pią- ;
tek w Teatrze Ludowym i i
„Pan Tadeusz" w Teatrze Ra- |

psodycznym (przez cały ty- ]
dzień) uzupełniają bogaty'
program teatralny bieżącego
tygodnia.

Premiera „Groteski”
W sobotę 215 września Gro

teska występuje z premierą
„Przyjaciela wesołego dinbla"
Kornela Makuszyńskiego. Gro
teska jest zespołem ambitnym
i z pewnością Makuszyński na

tej scenie będzie ewenementem

artystycznym. (Jędrz.)

Rozmowa o wymianie legitymacji partyjnych
z tow. J. Miterą, sęki etanem KKM

Od kliku miesięcy w krakowskich organizacjach trwają
przygotowania do wymiany partyjnych legitymacji. Już za

dwa tygodnie, w I dekadzie października rozpoczną się
zebrania poświęcone wymianie legitymacji. — Poniżej
zamieszczamy rozmowę na ten temat z tow. Janem Miterą,
sekretarzem KKM:
— Jak oceniacie towarzy

szu sekretarzu aktualny stan

przygotowań do wymiany w

krakowskiej organizacji?
— Prace przygotowawcze, a

więc porządkowanie ewidencji
i akt personalnych we wszyst
kich KD i komitetach zakła
dowych liczących powyżej 400
członków zostały w zasadzie
zakończone. Obecnie w podsta
wowych organizacjach prze
prowadza się spis członków
według nowych ankiet reje
stracyjnych, które będą pod
stawą do zaprowadzenia no
wej ewidencji. Równocześnie
z tym odbywają się zebrania
sprawozdawczo wyborcze. Mo
żemy powiedzieć, że cała kra
kowska organizacja, licząca w

tej chwili 24.460 członków i
kandydatów, jest do wymiany
legitymacji formalnie przygo
towana.

— Jakie sprawy z zagadnień
pracy wewnątrzpartyjnej wy
suwają się na plan pierwszy?

— Otóż, formalny stan go
towości do wymiany, nie ozna
cza, że merytorycznie jest ze

wszystkim najlepiej. Kampa
nia przygotowawcza nie do
prowadziła do ogólnego oży
wienia pracy partyjnej. Słabo
na ogół przebiegały dyskusje,

miejscami potraktowano je
całkowicie formalnie. Nada!
spotykamy się ze zjawiskiem
bierności, a w niektórych or
ganizacjach pewnego rozprzę
żenia. Dotyczy to nie tylko
małych organizacji, ale rów
nież OOP w DOKP, Kablu,
Zakładach Sodowych, Zakła
dach Energetycznych i in. Dla
tego z szeregu zebrań przygo
towawczych nie jesteśmy za
dowoleni.

— Okres letni, urlopowy,
nie sprzyjał całej kampanii.

■■ -■■-s

Tegoroczny sezon to Sopocie był zarazem 150 rocznicą Istnienia Sopotu jako miejsco
wości wczasowo-kąpieliskowej.

Na zdjęciu: Sopocki Zakład Leczniczo-Kąpielowy.
CAF — fet. Kopeć

Ale, pozostało jeszcze trochę
czasu.

— Tak właśnie stawiamy
sprawę. Wymiana powszech
na nie oznacza przecież: wy
miana mechaniczna. Egzekuty
wy KD i większych KZ roz-

patrują obecnie ok. 90 spraw
o skreślenie. Liczba ta, według
naszego rozeznania, nie jest,
najwyższa. Zakładaliśmy bar
dziej gruntowne i wnikliwe
dyskusje. Odczuwa się brak
rozmów z biernymi członkami.
Wszystko to jeszcze można
nadrobić i w tych organiza
cjach, w których zebrania te
go typu jeszcze się nie odbył}.
powinny zostać zwołane do
końca bm. Jeżeli planujemy,
że cd 1 października rozpocz
nie się wymiana, to nie zna
czy, iż obejmie ona automa
tycznie także członków tych
organizacji, które do wymiany
nie są przygotowań®.

— Jak długo trwać będzie
cała kampania?

— Przez okres trzech mie
sięcy tj. od października do
końca roku. W tej chwili KD
i większe KZ opracowują har
monogramy. W I dekadzie
października odbędą się ze
brania m. in. w PRK nr 9,
„Blaszance”, PKP Kraków i
Płaszów, Przedsięb. Przem. Bu
dowy Huty im. Lenina, Budo
wy miasta N. Huta, Drukarni
Prasowej i in. Wręczenie le
gitymacji partyjnych powinno
odbyć się na uroczystych ze
braniach, w organizacjach
większych — w zależności od
warunków — na zebraniach
OOP, grupach partyjnych lub
w komitetach zakładowych.
Zgodnie z zaleceniami Sekre
tariatu KC, akcję wymiany
należy zsynchronizować z

przebiegającą równolegle we

wszystkich organizacjach i in
stancjach kampanią sprawo
zdawczo-wyborczą.

— Do 15 grudnia, według
harmonogramów, będą odby
wać się dzielnicowe Konfe
rencje Sprawozdawczo-Wy
borcze.

— Tak, obecnie jednak na

plan pierwszy wysuwa się
przygotowanie i bezpośrednia
wymiana legitymacji partyj
nych. Okres ten powinien stać
się wielką polityczną batalią o

nowe oblicze naszych organi
zacji, o nowe metody i styl
pracy, ożywienie działalności
polityczno - organizacyjnej i
zerwanie z biernością. Sprawy
statutowe i członkowstwa po
winny być poddane wnikliwej
dyskusji. Aby poszczególne
organizacje cczyściły się do
reszty z ludzi przypadkowych,
nieaktywnych, a w pierwszym
rzędzie skorumpowanych i ka
rierowiczów.

Cala kampania wymaga je
dnego: odpowiedniego klimatu
do rzeczowych dyskusji i swo
bodnej krytyki. Większość
odbywających się właśnie ze
brań partyjnych winna skon
centrować uwagę swych człon
ków także i na tych zagad-
nieniabh.

Rozmawiał: Nik

Zjazd Neurologów i Neochirurgów
w EiraKsowśe

W dniach od 25 do 27 wrze
śnia będzie obradować w Kra
kowie Ogólnopolski Zjazd
Neurologów i Neochirurgów.
Organizatorem Zjazdu jest
Polskie Towarzystwo Neurolo-
gów i Neochirurgów, a na czele
komitetu organizacyjnego stoi
kierownik kliniki neurologicz
nej AM w Krakowie prof. dr
W. Jakimowicz.

W czasie Zjazdu zostaną wy
głoszone referaty naukowe m.

in. przez prof. dr Rudolfa A-
renda (Akademia Medyczna
Wrocław), prof. dr Irenę Haus-
man-Petrusewicz (AM War

szawa), prof. dr Adama Ku
nickiego (AM Kraków).

Obrady Zjazdu, które toczyć
się będą w sali Zakładu Che
mii Fizjologicznej AM, obej
mą tematykę chorób na
czyniowych układu nerwo
wego, nowotwory układu
nerwowego i choroby zwane

padaczkami. Choroby naczy
niowe mózgu stały się ostatnio
jedną z najczęstszych przy
czyn zgonów — Zjazd więc
będzie dotyczył zasadniczych
problemów związanych z te
rapią w klinikach neurologi
cznych i neurochirurgicznych.

(j)

Apel,
który

popieramy
Budowa Domu Turysty ta

Krakowie przy ul. Westerplat
te coraz bardziej niepokoi tu
rystów i ludzi związanych z

turystyką, albowiem tempo ro
bót jest zatrważająco powolne t

i nic nie wskazuj* na to, aby
Dom Turysty stanął po wie
lu latach dyskusji i oczekiwa
nia w zaplanowanym termi
nie.

Na budowie widać zaledwie
kilku robotników, a praca ich
wobec ogromu zadań daje ni
kłe rezultaty. To też nic dzi
wnego, że od tak dawna trwa
ją prace przy zakładaniu fun
damentów.

Bieżący rok kalendarzowy i
budżetowy zbliża się ku koń
cowi, a z nim przepadną nie
wykorzystane milionowe kre
dyty.

Przyczyną niewykorzystania
kredytów jest chroniczny brak
ludzi do pracy i nic nie wska
zuje na to, aby sytuacja na

odcinku zatrudnienia uległa
poprawie.

Sytuację tę można jedynie
rozwiązać przy pomocy sa
mych turystów i sympatyków
tego ruchu. Od stanowiska
społecznego tych ludzi, od zro
zumienia powagi sytuacji i ce
lu, jakiemu Dom Turysty ma

służyć, zależeć będzie, czy kre
dyty przeznaczone do przero
bu zostaną wykorzystane W
tym roku, czy też przepadną,
czy budowa ruszy wreszcie z

martwego punktu, czy dalej
straszyć będzie głębokim! roz
kopami.

Dlatego też Oddział PTTK
w Krakowie zwraca się z go
rącym apelem do wszystkich
turystów zrzeszonych w ko
łach PTTK, jak też i do tury
stów indywidualnych, do sym
patyków ruchu turystycznego,
do organizacji młodzieżowych
i harcerzy, a także do całego
społeczeństwa krakowskiego,
aby czynem społecznym pomo
gli w budowie Domu Turysty
w tej tak trudnej chwili i pra
cą swoją wykonali to, co nie
zostało zrobione.

Za każdą odpracowaną
dniówkę roboczą przedsię
biorstwo prowadzące roboty
wypłacać będzie osobom pra
cującym ochotniczo pełne wy-
nbgrodzenie wg stawek obo
wiązujących w budownictwie.

19. KULTURA: „Krawiec i ksią
żę” (CSR, 10 lat) — 20. CHEMIK:

„Podlotki” (CSR, 18 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Gosposia do

wszystkiego” (USA, 12 lat') — 17 .

19.30. TĘCZA: nieczynne. WIELI
CZKA GÓRNIK: nieczynne. SKA
WINA JUNAK; nieczynne. HUT
NIK: „Paryżanka” (fr. 18 lat) —

RAPSODYCZNY: „Pan Tade
usz”------- 12.15, 19.15, MUZYCZNY:

„Opowieści Hofmana” (Im. Sło
wackiego) — 19.13, TEATR „38”:
„Boska komedia” — 20.15, — po
zostałe teatry nieczynne.

Zgłoszenia zespołowe i in
dywidualne przyjmuje Zarząd
Urządzeń Turystycznych Pol
skiego Towarzystwa Turysty
czno-Krajoznawczego w Kra*
kowie przy ul. Westerplatte 5,
I piętro.

UCIECHA: „Inspekcja pana
Anatola” (komedia polska, 16 la )
— 15.45, 18, 20.15. SZTUKA: „Otel.
lo” (tragedia, USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: „Akt
oskarżenia” (dramat krymin.,
USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ; „Pociąg" (dramat
psychol polski, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: „Mściciel
z Laremie” (western, USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Obcy
w domu” (dramat wspólcz. franc.,
16 lal) — 15.30, 17.45, 20. KRAKUS:

„Baza ludzi umarłych (dramat,
polski, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: — nieczynne. ZUCH:
— nieczynne. ŚWIT; „Prawo jest
prawem” (komedia franc. -wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. MAŁA SALA
ŚWITU: „Moralność pani Dul-

sk,lej” (dramat obycz. CSR, 16

lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Tahiti” (egzotyczny, franc., 18

lat) — 15.45, 18, 20.15, MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: „Bramkarz z na
szej ulicy” (komedia, CSR, 7 lart)

i 15, 17, 19.15. KINO LETNIE AM
FITEATR: „Grzech” (dramat
obycz. jugosł. -niem. 18 lat) około

godz. 19.15. MELODIA; „Letni
sen” (szw. od lat 16) — 16, 18, 20.
KLEPARZ: „W obronie mojej mi
łości" (wl.-fr. od lat 16) — 16, 13,
20. MINIATURKA: „Róże dla Bet-

tlny” (NRF od lat 12) — 11. Pro
gram dla dzieci — 15 1 16. Cza
rodziejskie krzesło — Jezioro Płot
nickie — Misirzowie szabli —

Wczesny barok w Czechach — 17

i 18 „Plęoleraczkt” (fr. od lat 18)
— 18. SYGNAŁ LETNIE: „Morder
ca mieszka pod 21" (fr. od lat 16)

— godz. 19.30. GAZOWNIK LET
NIE: „Wyznania hochsztaplera
Feliksa Kriilla (NRF od lat 16)
— 19.30. AKTUALNOŚCI; Program
dladzieci—15.Wparku—W
tundrach Arktyki — Ogrody na

skałach — Świadków e lodowej
epoki — 16. „Zbiegowie” (fr. od
lat 13) — 17. „Marianna moich
marzeń (fr. od lat 16) — 19. —

SFINKS: „Dzielne kaczątko” (fr.
od lat 7) — 14.39. „Folies Bergerc”
(fr. od lat 18) — 16, 18, 20. BAL
LADYNA: — nieczynne. MIKRO:

1 „Wakacje z gangsterem” (wl., 13

lat) — 17, 19.30. ROTUNDA: „Wie
czór kuglarzy” (szw. -arg., 14 lat)
— 15.43, 18. ZWIĄZKOWIEC; „In-

trygan-ka” (ąustr., 18 la.) — 17,

INTERNISTYCZNY, CHIRURGI
CZNY, POŁOŻNICZY: Szpital
Miejski w Nowej Hucie. OKULI
STYCZNY: Kopernika 33,

Grodzka 17, Plac Matejki 2,
Boh. Stalingradu 77, Senatorska 5,
Bronowicka 38, Borek Fałęoki, Za
kopiańska 69, Nowa Huta, Kocmy-
rzowska 18.

'RADIO, ;

Godz. 8 .30: Stan pogody i wiad.
8.36: Przegląd prasy. 8.45: Tańce

symfoniczne. 9.10: Gra sekstet PR.
9.40: Melodie łowickie. 10.00: Po
ranny koncert kameralny. 10.30:

„Okulary” fragm. 2 opcw. J . Tri-
foniowa. 11 .00: Radziecka muzyka
operetkowa. 11 .30: Przegląd prasy
krakowskiej. 11 .43; Śpiewa chór

chłopięcy Filharmonii Krakow
skiej pod dyr. J. Suwary. 12 .04:
Wiad. 12.10: Chuligani nie rodzą
s ę na kamieniu — gawęda Karola

Kowickiego. 12.25: Muzyka rozryw
kowa. 15.00: Wiad. 15.10: Fala 56.
15.30: Aud. dla dzieci z cyklu: —

„Obrazki ze świata”. 16.45: Dzien
nik krakowski. 17 .00: Przegląd ty
godników krakowskich. 17.15:

„Piękne głosy”. 18.05: Moza ka
melodii rozrywkowych. 18.35: Mu-

.zyka i aktualności. ’9-C0: Wiad. —

19.05: Muzyka taneczna. 19.30: li
twory organowe wyk. J. Rosiński.
19.45: Koncert Orkiestry Rózgi.
Łódzkiej PR. pod dyr. H. Debi-
cha. 20.25; ,,Od A do Z” — En
cyklopedia artystyczna. 20.45: Ra
dio — reklama. 21 .00: Z kraju i
ze świata. 21 .27: Kronika sporto
wa. 21 .40: Muzyka taneczna. —

22.00; Uniwersytet Radiowy. 22 .15:

Magazyn „Milenium”. 22.45: Z

cyklu: „Mistrzowskie wykonanie
arcydzieł muzyki klasycznej”. —

23.21: Muzyka taneczna. 23.50.
Ostatnie wiadomości.

18.15: Aktualności. 18.43: Kroni
ka kulturalna. 19.00: Reportaż te
lewizyjny pt. „Hasło — Encyklope
dia”. 19.30: Dziennik telewizyjny.
’9.50: ((Eureka” — magazyn po
pularno - naukowy. 20.35; Teatr

Telewizji: ,,Sąd ostateczny” —

adaptacja telewizyjna opowiadań
Karola Capka. Reżyseria Jan

Ktłlma, scenografia — Roman

Ukleja, opracowanie muzyczne —

Stefan Bełir. 21.35: Ostatnie wia
domości.

Odezw*

o »Chatce Puchalków«
W poniedziałek 21 bm. w

sali Domu Kultury w Pałacu
pod Baranami na P.ynku, o

godz. 17 odbędzie się odczyt
kapitana szalupy „Chatki Pu-,
chatków" Jerzego Tarasiewi
cza oraz red. Stanisława Mio
duszewskiego o wyprawie sza
lupą ratunkową prąez Atlan
tyk. W czasie odczytu wyświe
tlony będzie krótki film ko
lorowy oraz zdjęcia z podróży.

Pospiesznym z Nowej Huty
Obniżona cena biletów prze

jazdu autobusem pospiesznym
z Huty do Poczty Głównej na

3 zł sprawiła, że samochody
MPK są coraz „dokładniej
wypełnione przez pasażerów.
Optymiści mówią o zniesieniu
tzw. opłaty strefowej. Realiści
jednak twierdzą, że właściwa
eksploatacja tej długiej linii
autobusowej wymaga utrzy
mania dotychczasowych cen.

Ci drudzy, zdaje się, mają ra-

cję- (j) >

Pogotowie Ratunkowe... ?

... buduje dla swoich samo
chodów obszerny, z trwałą na
wierzchnią betonową „zajazd**
w obrębie gmachu przy ul.

Siemiradzkiego. Do czasu u-

kończenia robót samochody
stoją przed domem na ul. Sie
miradzkiego. Już wkrótce jed
nak odpowiednio przygotowa
ne podwórko i wyremontowa
ne garaże przyjmą z powro
tem swoich „lokatorów". ,

(j)
'

Czy nie należałoby...
... uzupełnić zniszczonej ba

lustrady, otaczającej Barbakan
od strony ul. Basztowej? Nie
bezpieczna jest ta wyrwa w

„płocie" i nieładnie to wyglą
da. (j)

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1

C—2
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Górnik Zabrze przyjmuje gratulacje

w Czarna niedziela
■<

n

Passa zwycięstw przerwana
NRF Polska 111:101

Sobota 1 niedziela upłynę
ły w sporcie polskim pod zna
kiem zmagań lekkoatletów-
Nasi reprezentanci „królowej
sportu” walczyli aż na trzech
frontach, doznając — niestety
przykrych porażek. W Kolonii
zespół męski przegrał z repre
zentacją NRF
goszczy Polki
NRD 94:111,
młodzieżowa
przegrała z NRF 91:110.

Szczególnie dotkliwa jest
porażka naszego „Wundertea-
mu” męskiego, który wbrew
wszelkim oczekiwaniom —

przegrał z NRF aż 10 punkta
mi. W ten sposób przerwana
została złota seria zwycięstw
naszych lekkoatletów, którzy
od 1955 r. nie przegrali ani
jednego spotkania z europej
skimi rywalami, odnosząc ko
lejno 18 zwycięstw-

Z trzech rozegranych spot
kań na najwyższym poziomie

101:111. W Byd-
uległy drużynie
a w Szczecinie

reprezentacja

i najciekawsze były pojedyn
ki w Kolonii- Oprócz wielu
doskonałych wyników ustano
wiono tam rekord Europy w

biegu na 4X400m—45,8, a w

niedzielę reprezentant NRF —

Schmidt — uzyskał znakomity
czas na 800 m — będący no
wym ogólnoniemieckim re
kordem oraz jednym z najlep
szych wyników w historii lek
kiej atletyki. W Kolonii padły
również dwa nowe rekordy
Polski — obydwa na poziomie
światowym. Ustanowili je Ste
fan Lewandowski w biegu na

800 m — 1.46.5 oraz sztafeta
4X100 m — 40,0.

2. Polska (Bożek, Kaźmierski, Swa-

towski, Kowalski) 3.10,6,
tyczka: 1. Lehner.z (NRF) 440,

2. Gronowski (P) 440, 3. Moehring
(NRF) 430, 4. Krzesiński (P) 400.

(NRF)

(NRF)
Kinder

Zimny (P) 13.59;8, 2.

14.04.6, 3. :

4. Kleefeld
Mueller

I (NRF)

Lauer (NRF) 13.8, 2.

Muzyk

Połukard 12

Lekkoatletyczna
młodzież

również przegrywa
Zakończony w niedzielę w

Szczecinie międzypaństwowy mecz

lekkoatletyczny młodzieżowych
zespołów Polski 1 NRF zakończył
się porażką naszych reprezentan
tów 91:110. W drugim dniu zawo
dów uzyskano również słabe na

ogół rezultaty. Z 9 rozegranych
konkurencji, w 6 triumfowali

Niemej’, a jedynie rzuty dyskiem
i młotem oraz bieg na 1500 m z

przeszkodami zakończyły się zwy
cięstwem Polaków. Z ciekawszych
niedzielnych wyników wymienić
należy rezultat Bernera (NRF) w

skoku w dal: 7.02, wynik Obu-

chowicza, który rzucił dyskiem
<7,96 m oraz czas Gullmana (NRF)
wbieguna200m—22,0.

Wyniki II dnia
200 m: 1. Germar (NRF) 20,9,

Foik (P) 21,0, 3. Kaufmann
4. Kowalski (P)
Schmidt (NRF)

(rekord ogólnonlemiecki), 2.
wandowski (P) 1.46.5 (rekord
skl), 3. Adam (NRF) 1.47,0, 4. Ma-
komaskl (P) 1.53,8,

400 ppl: 1. Janz (NRF) 51,6, 2.
Lauer (NRF) 51,7, 3. Król (P) 52,8,
4. Dobczyński (P) 53,0,

3.000 z przeszkodami: 1. Krzy-
szkowiak (P) 8.46,4, 2. Mueller

(NRF) 8.54.4, 3. Laufer (NRF)
9.04,8, 4. Zbikowski (P) 9.10,0,

trójskok: 1. J . Schmidt (P) 16,19,
2. Malcherczyk (P) 15,90, 3. Strauss

(NRF) 15,19, 4. Wischmeyer (NRF)
15,16,

oszczep: 1. Sidło (P) 81,76, 2.
Radżlwonowicz (P) 77.65, 3. Sa
lamon (NRF) 77,12, 4. Maier (NRF)
72.09 .

hula: 1. Sosgórnlk (P) 17,43, 2.

Kwiatkowski
mann (NRF)
(NRF) 18,20,

10.000 m: 1. ...

Hoeger (NRF) 29.46,2, 3. Konrad

(NRF) 29.52,0, 4. Ożóg (NRF)
30.35,90 ,

4X400 m: 1. NRF (Oberste, Klap-
pert, Kinder, Kaufmann) 3.07,9.

2.

(NRF) 21,2,
800 m: 1.

3.

21,4,

1.46,2
Le-

Pol-

(P) 17.36, 3. Weg-
17,21, 4. Lingnau

Zimny (P) 29.28,8, 2.

Wyniki I dnia
ICO m — 1. Germar (NRF) 10,4, 2.

Foik (P) 10,6, 3. Gamper
10,6, 4. Zieliński (P) 10,7.

400 m — 1. Kaufmann

45,8 (rekord Europy), 2.

(NRF) 46,7, 3. Kowalski (P) 47,0,
4. Swatowski (P) 47,6.

1500 m — 1 . Lewandowski (P)
3.48,0, 2. Brenner (NRF) 3.48,3, 3.
Stracke (NRF) 3.48,4, 4. Orywal
(P) 3.52,2.

5000m—1.
Jochrr.an (P)
(NRF) 14.10,4,
14.25,0.

110 ppl. — 1.

Pensberger (NRF) 14,4, 3.

(P) 14,6, 4. Bugała (P) 15,0.
4X100 m — 1. NRF (Gamper,

Lauer, Mahlendorf, Germar) 39,8,
2. Polska (Zieliński, Foik, Jarzem-

bowski, E. Schmidt) 40,0 (rek. Pol
ski).

Skok wzwyż — 1. Puell (NRF)
201, 2. Riebensahn (NRF) 198, 3.

Fabrykowski (P) 198, 4. Z. Le
wandowski (P) 195.

Skok w dal — 1 . Steinbach

(NRF) 775, -2 . Kropidlowski (P) 766,
3. Molzberger (NRF) 762, 4. Gra
bowski (P) 743.

Rzut dyskiem — 1. Piątkowski
(P) 56,31, 2. Buehrle (NRF) 51,78,
3. Begier (P) 51,05, 4. Pflieger
(NRF) 48,71.

Rzut młotem — 1. Rut (P) 65,57,
2. Ciepły (P) 64,12. 3. Glotzbach

(NRF) 58,81, 4. Lorenz (NRF) 55.80.

w Wembley
70 tys. widzów oglądało na

stadionie w Wembley w Lon
dynie rozegrany w sobotę w

późnych godzinach wieczornych
finał żużlowych mistrzostw
świata. Wśród 16 uczestników

znalazł się Polak — Mieczy
sław Połukard, który zajął 12

miejsce, zdobywając 5 pkt.
Mistrzem świata został 26-letni

Ronnie Moore z Nowej Zelan
dii, który uczestniczy w fina
le mistrzostw już po raz dzie
wiąty. Mistrz świata Szwed

Ove Fundin był tym razem

drugi z 13 pkt. Trzecie miejsce
zdobył, po dodatkowym wy
ścigu obrońca tytułu mistrzow
skiego Harry Briggs (Nowa
Zelandia) przed Olle Nygre-
nem (Szwecja).

Popis piłkarski oldboyów
w N. Sqczu

W niedzielę piłkarze oldboye
krakowcy pokonali Sandecję N.

Sącz 3:0 (2:0) zdobywając bramki

przez Giergiela, Nowaka i Mor-

darskiego. Piłkarze oldboyów dali

popis gry. Sędziował p. Połaniec
ki.

W spotkaniu lekkoatletycznym
N. Sącz zdobywając 198,5 pkt po
konał N. Targ 179 pkt.

Rewanż lekkoatletek HO

1

Napastnik, biało-czerwonych
Marciniak walczy z obrońcą
„gwardzistów". Stoper Marir
szkiewicz oczekuje na wynik
pojedynku.

Fot. Wiesław Książek

Cracovia

Przewidywania, że obie krakowskie drużyny Cracovia
i Wisła zdołają uporać się ze swoimi przeciwnikami wzięły
w „łeb”, choć... oba zespoły zasłużyły na remis, a mogły
nawet rozstrzygnąć spotkania na

covia jak i Wisła zagrały dobre
osłoda dla kibiców.

Jeśli dobra forma krakowian
ciągu, to żadna z naszych drużyn
w II lidze. Konkurencyjny zespół
miejsca szczecińska Pogoń urwała Ruchowi na własnym
boisku 1 punkt. Tak więc mecze drużyn zagrożonych spad
kiem emocjonować będą na pewno do końca rozgrywek.

Górnik Zabrze po zwycięstwie nad ŁKS zapewnił sobie
już nieomal tytuł mistrzowski i można składać mu gratula
cje już dziś.

W II lidze krakowski Wawel pokonał kolejną przeszko
dę i ma w dalszym ciągu
premiowanego miejsca. Choć
nież wygrali swoje spotkania.

zasłużyła

I

swoją korzyść. Tak Cra-
mecze, ale jest to jedyna i

utrzyma się w dalszym
nie powinna znaleźć się

o zajęcie w tabeli- 10

wielkie szanse na zajęcie
konkurenci nie śpią i rów-

na remis

Cracovia — Gwardia 0:1
Lechia — Wisła 1:0
Górnik Z. — ŁKS 2:1
Pogcń — Ruch 1:1
Polonia Bdg- — Polonia Byt.

1:3

Karpiński
najlepiej zbudowanym

sportowcem
Okręgowy Związek Podnosze

nia Ciężarów zorganizował w ha'i
TS Wisła konkurs na najlepiej
zbudowanego sportowca woj. kra
kowskiego. Spośród 14 sportow
ców, którzy stanęli do konkursu

pierwsze miejsce i tytuł
Józef Karpiński z

przed W. Holewką,
kim, H. Sośnierzem
kowskim (wszyscy
Cała piątka będzie reprezentować
woj. krakowskie na ogólnopol
skim konkursie w dniu 27 bm. w

Warszawie przed Mistrzostwami
Lwiata w podnoszeniu ciężarów.

(z)

Cracoyia
sięga po mistrzostwo

W pięknym stylu piłkarki rę
czne Cracovii odniosły zwycię
stwo w meczu o mistrzostwo I

ligi nad AZS Katowice 8:3 (4:2).
Szczególnie doskonałą formę za
demonstrowała .bramkarka Szy
pulska oraz w ataku Toboła.

zdobył
Oświęcimia

W. Sokolnic-
i S. Jesior-

z Krakowa).

Pięściarze Olszy
prowadzą

w lidze okręgowej
mistrzostwach bokserskich

Zwycięstwo koszykarek
AZS Kraków

W towarzyskim spotkaniu ko-

szykarki AZS Kraków wygrały z

beniaminkiem II ligi Polonią By
tom 36:32 (20:13).. Warunki atmo
sferyczne były wprawdzie nie
sprzyjające, jednak forma -wyka
zana przez obie drużyny budzi

dużo zastrzeżeń.

w

krakowskiej ligi okręgowej uzy
skano w niedzielę wyniki: Wan
da—Olsza 8:12, Cracovia—Hutnik
Ib 11:9, unia Ośw. — Victoria
Jaworzno 16:4. Mecz Metal — Wi
sła przełożono.

1. Olsza
2. Metal
3. Wanda
4. Unia Ośw.
5. Cracovia
6. Hutnik Ib
7. Victoria

Wisła dotychczas

2
3
3
2
3
3
3

nie walczyła.

24:16
22:18
31:29
26:14
28:32
28:32
23:37

Typujemy najlepszych
piłkarzy

ligi okreeowej

Biegi narodowe
W dniu wczorajszym na kra

kowskich Błoniach odbyły się Wo
jewódzkie Biegi Narodowe,

A oto zwycięzcy:
SCO m — juniorki (poza konk.) 1.

Rygulska, 2. Zięba,
800 m — juniorki 1.

(MKS Grzeg.) 2.46,7, 2.

(L. P . Rabka) 2,55,2,
1500 m — juniorzy

(Sucha) 4,39.3,
800 m — seniorki

(Wierchy Rabka) 2,56,2,
clówska (Wierchy) 2,59,6,

3.000 m — seniorzy 1.

(Wadowice) 8,39.5, 2.

kusz) 8,41,8. (rk)

Okrąglicka
Płaskonka

1.

1.
2.

Targosz

Żmuda
Dziech-

Od II rundy mistrzostw piłkar
skich krakowskiej ligi okręgowej
„Gazeta Krakowska” i „Tempo”
prowadziły — w sprawozdaniach
®e spotkań tej ligi — ocenę punk
tową piłkarzy. Punktacja ta jest
jedną z podstaw do oceny w kon
kursie na najlepszego piłkarza
krakowskiej ligi okręgowej. We
dług tej oceny
z Tarnovii 128
kim Sandecja i
ka 118 pkt.

Obecnie obie

czają w swych

Płonka
Nocoń (Ol-

Międzypaństwowe spotkanie
lekkoatletyczne Polska — NRD
w konkurencji kobiet zakoń
czyło się zwycięstwem repre
zentacji NRD 111:94- Tym sa
mym Niemki zrewanżowały
się za ubiegłoroczną porażkę,
jaką poniosły na własnym te
renie w Poczdamie 91:107 pkt

Zwycięstwo lekkoatletek nie
mieckich było tym razem w

pełni zasłużone. Cały zespół
był niesłychanie wyrównany,
bojowy, a wszystkie prawie
zawodniczki znajdowały się w

lepszej dyspozycji aniżeli Pol
ki.,

Porażka Polek różnicą aż 17
pkt. wynikła przede wszyst
kim ze słabej dyspozycji na
szych zawodniczek w skoku w

dal- Krzesińska i Chojnacka
słabo wypadły w plotkach.
Zawiodły także Figwerówna i
Grabowska w oszczepie ora>

Noworyta w skoku wzwyż-
Zawody bydgoskie miały

jednak i jasne punkty. Ich
plonem były dwa rekordy Pol
ski.

A oto wyniki techniczne:
100 m 1. Bibro (P) 11,8, 2. Blr-

kenmeyer (NRD) 11.9, 3. Janiszew
ska (P) 12,0, 4. Majer (NRD) 12.3,
5. Jesionowska (P) 12,5, 6. Oliwa

(NRD) 12,7,
Kula: 1. Luetke (NRD) 16,13 m

(rekord NRD), 2. Klimajowa (P)
14.94 m (rekord Polski), 3. Garisoh

(NRD) 14,93 m, 4. Helmbold (NRD)
14.42 m, 5. Rusin (P) 14,30 m, 6,
Osipow (P) 13,44,

80 m ppł.: 1. Birkenmeyer
(NRD) 10,9, 2. Richard (NRD) 11,2,
3. Chojnacka (P) 11,3, 4. Gutsche

(NRD) 11,5, 5. Krzesińska (P) 11,6,
6. Wieczorek (P) 11,7,

Skok w dal: 1. Paluszkiewicz

(NRD) 6,19 m, 2. Bibro (P) 6.01 m,.
3. Claus (NRD) 5,99 m, 4. Oliwa

(NRD) 5.96 m, 5. Krzesłńska <pL
5,90 m, 6. Chojnacka (P) 5,84 m.

Rzut dyskiem: 1. Rykowska (P)
51,19 m, 2. Schuh (NRD) 51,16 m,

3. Mueller (NRD) 50,51
Dmowska (P) 47,33 m, 5. Eichman

(P)

46,3

(NRD) 45,67 m, 6. Klima'owa

44,35,
sztafeta 4X100 m: 1. Polska

sek., 2. NRD 46,7 sęk.
800 m: 1. Żbikowska (P) 2.09 .8 .

2. Donath (NRD) 2,10,2, 3. Nowa
kowska (P) 2.10,2, 4. Lukaszczyk
(P) 2,12.5, 5. Schubert (NRD) 2.12,6,
6. Huebner (NRD) 2.18.4,

skok wzwyż: 1. Jóźwlakowska

(P) 167 (rekord Polski), 2. Wagner
(NRD) 158, 3. Lemzke (NRD) 158
4. Riebof (NRD) 155, 5. Noworyta
(P) 150, 6. Dobrowolska (P) 150,

200 m: 1. Birkenmeyer (NRD)
24,2, 2. Janiszewska (P) 24,3, 3.
Jesionowska (P) 25, 4. Hen-

nlng (NRD) 25,2, 6. Sadau (NRD)
72,09,

oszczep: 1. Schwalbe (NRD)
51.65, 2. Behr (NRD) 50.22 , 3. Gra
bowska (P) 48,95, 4. Harmuth

(NRD) 45,30, 5. Figwer (P) 45.23, 6
Tubek (P) 42,05.

m, 4.

prowadzi Bałut

pkt przed Żabec-
Kplasą Wieliczan-

redakcje zamiesz-

___

v.t ..
___ pismach kupony,

calem nadsyłania przez Czytelni
ków swoich kandydatów na naj
lepszego piłkarza. Konkurs trwa
do 10 października. Po tym dniu

redakcja „Gazety Krakowskiej”
i „Tempa” dokonają obliczenia

głosów naszych Czytelników
i ogłoszą wyniki konkursu.

Kupon konkursowy
„Gazety Krakowskiej”

i „Tempa1’

NA NAJLEPSZEGO
PIŁKARZA

KRAKOWSKIEJ LIGI

OKRĘGOWEJ

Za najlepszego piłkarza
uważam

s. • •••••

i

Imię, nazwisko, klub

fi

Imię i nazwisko uczestnika
konkursu

Siedzieliśmy w pokoju krakow
skiego Klubu Motorowodnego LPŻ,
kiedy rozległ się sygnał kroniki
sportowej Polskiego Radia. Spiker
czytał właśnie wiadomość z czecho
słowackiej „Sześciodniówki”. Z ja
kimś przykrym wydźwiękiem dole-

■ciało do naszych uszu nazwisko zna
nego rajdowca LPŻ Jugowskiego.

„Krakowianin Jugowski startują
cy w zespole Polski „A” o nagrodę
„Srebrnej Wazy” wycofał się...”

Tyle lakoniczny komunikat... Inź.
Kurek, przewodniczący Rady Klubu,
a zarazem przewodniczący Zarządu
Okręgu PZMotu — ojciec sportu
motorowego w okręgu krakowskim,
spojrzał na mnie markotny. Wzrok
jego krzyżował się ze spojrzeniem
Staszka Popiniaka — kierownika
klubu. Nie mówili nic.

— Jakoś Polakom nie wiedzie się
na tej „Sześciodniówce” — przerwa
łem milczenie.

— Tak bardzo liczyliśmy na Wil
ka — odezwał się Popiniak. —

stem przekonany — że musiał
być defekt maszyny...

— Inaczej nie mogło być —

dał inż. Kurek. Wilek należy do naj
ambitniejszych zawodników jakich
kiedykolwiek znałem. Nie załamały
go na pewno trudności lub jakieś
tam drobnostki.

Istotnie Wilhelm Jugowski to
chluba krakowskiego Klubu Moto-

Ję
to

do-

Adres

Niestety już czwartego z kolei meczu biało-czerwoni nie
potrafili przechylić na swo.ią korzyść. Crac»via przegrała z

warszawską Gwardią 0:1 (0:1).
Przypadkowa bramka, która padla w 10 min. gry z dale

kiego strzału Baszkiewicza zadecydowała o wyniku meczu i
o stracie tak bardzo potrzebnych punktów
Biało-czerwoni zasłużyli cał

kowicie na wynik remisowy,
ale ich napastnicy, którzy w

polu grali zupełnie poprawnie,
gdy zbliżyli się do pola kar
nego rosłych , warszawskich
„harpagonów”, tracili piłki w

dość łatwy sposób. Postra
chem dla nich był olbrzym,
stoper Maruszkiewicz. Zupeł
nie niepotrzebnie napastnicy
unikali zetknięcia s.'ę z nim i
w efekcie przeważnie rezygno
wali z pojedynku. Przyznać
też trzeba, że Cracovia mogła
przegrać i w wyższym stosun
ku, gdyż „gwardziści” mieli
kilka okazji i przed bramką
Michny byli zawsze więcej
niebezpieczni niż gospodarze

przed świątynią. Stefaniszyna.
Biało-czerwoni zagrali tym

razem słabiej, niż do przerwy
z Wisłą. Napastnicy jakoś ni-

niebezpieczna i napastnicy
(Baszkiewicz i Hachorek) od
dali kilka bardzo groźnych
strzałów.

Do zawodników biało-czer
wonych nie możemy mieć pre
tensji. Chcieli uzyskać jak naj
lepszy wynik. Nie potrafili je
dnak wykorzystać swej miej
scami znacznej przewagi. Bra
kło tym razem odrobiny szczę
ścia, no i celnego strzału.

Porażka z Gwardią nie kom
promituje. Grać trzeba dalej
i być dobrej myśli, (aks)

L,egia — Górnik R. 3:2.

1. Górnik Z. 18 29 48:19
2. Legia 18 24 29:20
3. Polonia Byt. 18 23 38:24
4. Gwardia 18 20 30:21
5. Ruch 18 19 26:25
6. ŁKS 18 17 30=28
7. Lechia 18 17 13:18
8. Polonia Bdg. 18 17 24:36
9. Wisła 1.8 16 27:27

10. Cracoyia 18 14 27:34
11. Pogoń 18 13 23:37
12. Górnik R. 18 7 12:38

gdy nie mogli zdecydować się
na oddanie zaskakującego
strzału. Stefaniszyn tylko dwu
krotnie przeżywał gorące
chwile i to po przerwie. Było
to po „główkach” Marciniaka
i Jarczyka. Inne strzały, które
bramkarz Gwardii wyłapywał,
to były raczej podania, do któ
rych Stefaniszyn błyskawicz
nie wybiegał.

Po przerwie był okres tak I

dużej przewagi gospodarzy, że |
„gwardziści” grali ze wzmóc- i piłkarze Concordii,

nioną refensywą, mając w a- ,

taku tylko Baszkiewicza i Ha-,
chorka. Mimo to, ci dwaj za
wodnicy potrafili dużo
mieszać” i Michno raz

musiał interweniować.

Na tle słabej i bez
cia grającej Cracovii,
warszawski prezentował
dobrze. Każda ich akcja była

POŁUDNIE

„na
po raz

szczęś-
zespół

się

Concordia — Wawel
1:2 (1:1)

Zasadniczo więcej z gry mieli
”

jednak nie

j wykorzystali oni kilku dogodnych
sytuacji strzałowych.

Mecz niepotrzebnie przybrał
ostry charakter i najpierw Szola
znalazł się w notesie sędziego za

ubliżenie obrońcy Concordii, tuż

przed końcem brzydkim zacho
waniem popisali się obaj obrońcy
gospodarzy.

Bramki zdobyli: dla Wawelu —

Słysz w 30 i Szola w 85 min., a

dla Concordii — Wolny w 12 min.

Concordia — Wawel 1:2
Piast Gl. — Szombierki 4:0
Naprzód — Unia T. 3:2
Stal Scsn. — Legia Kr- 2:0
Walter — Stal M. 1:3 ,.

Unia Rac. — Stal Rz. 2:1

1. Unia Rac. 18 25 37:18

2. Stal Sosn. 18 25 32:16

3. Wawel 18 24 28:10
4. Piast 18 24 41:23

5. Stal Mielec 18 21 22:23

6. Naprzód 13 20 29:28

7. Unia Tarnów 18 20 17:17

8. Stal Rz. 18 17 18:20
9. Concordia 18 16 25:30

10. Legia Krosno 18 14 23:24

11. Szombierki 18 8 16:33
12. Walter 18 2 8:51

Po wyrównanej grze

Wisła przegrywa w Gdańsku
Sytuacja Wisły, po jej wczoraj

szej przegranej w Gdańsku 0:1
nie jest wesoła. Ważne jest je
dnak to, że krakowianie zagrali
na Wybrzeżu dobrze i spodzie
wać się należy, że w pozostałych
meczach ligowych „pójdzie” jej
lepiej.

Mecz miał właściwie

ega. W pierwszej części
wiślacy przeważali, ich
rozumnie (jednak bez

dwa obli-
sootkania
atak grał

większego

Krakowianin Pieczara

złotym medalistą
„Szeźciodniówki”

W sobotę zakończyła się w Gott
waldowie XXXIV
wa Sześciodniówka
W ostatnim dniu-
żadne zmiany w

głównej nagrody —

Trophy”. Zwycięstwo w tej kon
kurencji odnieśli motocykliści
CSR. Drugie miejsce zajęły Wło
chy, które w jeździe godzinnej
zdołały wyprzedzić NRD. Na

czwartym miejscu uplasował się
Związek Radziecki, a na piątym
Szwecja. Nasi reprezentanci za
jęli ostatnie — 8 miejsce.

Z narodowego zespołu polskie
go bez punktów karnych „Sze-
ściodniówkę” ukończył jedynie
Piątkowski, jadący na maszynie
marki SHL. Ogółem tę wielką
tmprezę ukończyło 14 Polaków,
z których 9 zdobyło złote medale.

Są to: Reverel!l, Malec, Leszczyń
ski, Pieczara, Maliszewski, Mall-
czewski, Stabiński, Piątkowski,

Mięózynarodo-
Motocykl<owa.
nie nastąpiły

klasyfikacji
,, International

Warchoł. Srebrne medale zdobyHi:
Piłka, Kałuża, Muszyński i Płu-
żański.

W konkurencji ,.Srebrnej Wazy”
zwyciężyli motocykliści Czecho
słowacji. Pierwsze miejsce zajął
zespół CSR A, wyprzedzając
swych kolegów z drużyny B, Ru
munię i Finlandię. Zupełnie do
brze wypadł tutaj zespół Polski

B, plasując się na piątym miejscu.
W konkurencji klubowej lep

szym z naszych dwóch zespołów
okazała się drużyna LPŻ Warsza
wa, która ukończyła .. Sześcio-

dniówkę” tylko z 1 pkt. karnym.
Zespół PZMot Kraków zajął ostat
nie miejsce tj. 21 .

W konkurencji fabrycznej nasze

zespoły nie odegrały żadnej roli.
Z motocykli krajowej produkcji
tylko jedna SHL-ka, na której je
chał Piątkowski, ukończyła „Sze-
ściodniówkę” bez punktów kar
nych.

szczęścia) ale 1 gdańska obrona

była na stanowisku. Lechlści na
tomiast nie potrafili się przedrzeć
przez świetnie w tym okresie gra
jącą obronę krakowską a ostatnią

zaporą, nie do przebycia, bvl Le
śniak w bramce.

Po zmianie stron wydawało się,
że Wisła obejmie prowadzenie, je
dnak główkę Gamaja Gronowski

kapitalnie wypiąstkował.
I dopiero 67 min. rozstrzyga o

meczu. Wieczorkowski podał pił
kę Rogoczowi, a ten nie miał już
większej przeprawy z ulokowa
niem jej w bramce Leśniaka. By
ło już 1:0 dla Lechii, a ponieważ
do końca spotkania lechlści byli
stroną wyraźnie przeważającą, by
ło wiadome, że wynik nie ulegnie
już zmianie.

W Wiśle najlepiej wypadli o-

brońcy (Monica, Kawula, Budka),
Leśniak w bramce broniący w ka
pitalny sposób, oraz Machowski
i Rogoża w ataku, w Lechii naj
bardziej podobali się Rogocz, No
wicki, Korynt i Musiał. (z)

Wysokie zwycięstwo
Garbarni

Przygotowująca się do rozgry
wek o wejście do II ligi — Gar
barnia rozegrała wczoraj po po
wrocie z obozu kondycyjnego z

Żegiestowa towarzyskie spotka
nie z Dąbsklm, wygrywając wyso
ko 8:1 (4:0).

Aż 6 bramek w tym meczu zdo
był Grabowski, dwie pozostałe

Kulak. Garbarnia mimo, że grała
bez Jasiówki i Kucharczyka mia
ła przez cały czas meczu wiel
ką przewagę.

Zacięty pojedynek
żużlowy w N. Hucie

W Nowej Hucie odbył się wczo
raj mecz żużlowy o mistrzostwo

II ligi, wygrali gospodarze poko
nując Tramwajarza-Łódź, 39,5:37,5.

Mecz miał bardzo zacięty prze
bieg — tylko dwa biegi zakoń
czyły się podwójnym zwycię
stwem zawodników „Wandy”.
Goście nie odnieśli żadnego pod
wójnego zwycięstwa.

Punkty dla „Wandy” zdobyli:
Jaroszewicz — 11, J. Fijałkowski
— 7,5, Stach — 7, Andrzejewski —

6. T. Fijałkowski — 5, Zapara —

2iRaźny—1.

1. Odra 13 30 33:7

2. Lech 18 27 33:18

3. Śląsk 18 22 30:22

4. Arkonia 18 21 31:23

5.. Olimpia 18 20 25:25

6. Zawisza 18 19 39:19

7. Polonia Gd. 18 19 21:20

8. Polonia W-wa 18 16 21:24

9. Calisia 18 14 19:26

10. Warta 18 13 12:29

11. Piast N. R. 18 9 17:46

12. Pomorzanin 18 6 20:46

t Warta — Zawisza 1:4
Piast N. R- — Pomorzanin

1:1
Olimpia — Polonia Gd. 0:0
Polonia W. — Arkonia 1:0 ,j
Śląsk — Lech 0:0
Calisia — Odra 1:1.

W motorowym.
„królestwie” LPŻ

poszczycić wieloma tytułami krajo
wymi.

W krakowskim Klubie Motoro
wym Jugowski to nie „jedynak’’.
Jest ich więcej: Musiał, Grochował-
ski, Pudełko, wreszcie Kurek junior,
syn prezesa, który w przeciągu je
dnego roku zrobił, jak na rajdowca,
zawrotną karierę, zdcbywaiąc li
cencję i startując z powodzeniem w

wielu imprezach.
Krakowski Klub Motorowy pow

stał w roku 1950. Odległa to już dziś
historia i mało kto ją pamięta. A
może nawet lepiej nie pamiętać.
Trudne początki, brak sprzętu, brak
ludzi i po prostu często niechęć do
pracy społecznej. .

Nie bez pewnej dumy inż. Kurek
i Staszek Popiniak mówią mi i po
kazują osiągnięcia klubu: nowocze
sne rajdowe maszyny wyczynowe...
niestety nie wszystkie, część jest w

Gottwaldowie. Bogato urządzony ga
binet techniczny, warsztaty — praw
dziwe królestwo motorowe. GubięCxllU Ud xxI. d-A-Uz W o1x1 CgLr 1Ś.1U M LA xVX .

1’owego LPŻ, zdobywca złotego me- się trochę w tych rozlicznych pro-
dalu na Rajdzie Tatrzańskim, zdo- ’’’ Ł 1 u

bywca drugiego miejsca w „Sześcio
dniówce” szkockiej, uczestnik, wielu
imprez zagranicznych, mogący się

blemach, zawiłościach.
Ale inż. Kurek prowadzi mnie nie

zmordowanie zawiłościami przez
specyficzny „gąszcz”. Wreszcie po

godzinie jestem już „zmotoryzowa
ny”. Teraz nie dziwię się, jeżeli LPZ

dysponuje takim zapleczem i ta
kimi działaczami, młodzież i starsi

garną się do klubu tak ochoczo.
i Obok wyczynowców i dwudziestu

juniorów-rajdowców klub prowadzi
masową pracę i zrzesza około 120
motocyklistów, przeważnie dysponu
jących swoim sprzętem. Dla nich to

organizuje się
styczne, rajdy
cieczki.

Rozwijająca
naszym kraju wymaga stałego szko
lenia kierowców. Dla nich to klub
organizuje kursy motocyklowe i sa-

mochodcwo-motocyklowe. Młodzi i
starsi, mężczyźni i kobiety uczą się
pod okiem instruktorów LPŻ sztuki
prowadzenia pojazdów, poznają taj
niki motorów. W ubiegłym roku
krakowski Klub Motorowy prze
szkolił ponad 1000 kierowców.

Dochody za szkolenie przeznaczo
no oczywiście na działalność i roz
wój klubu. Zakupiono nowy sprzęt
szkoleniowy, wyczynowy i potrze
bne urządzenie.

Uprawianie sportu motorowego,
to bardzo kosztowna rzecz... Aż wie-

często imprezy tury-
turystyczne i wy-

się motoryzacja W

Działacze kolarscy
uzgadniają

W ubiegłą sobotę w Krako
wskim Klubie Działacza, do
szło do spotkania między O-
kręgowym Związkiem Kolar
skim, a przedstawicielami
PZKol., którzy przybyli do
Krakowa, celem zażegnania
sporu, jaki ciągnie się jeszcze
od czerwca br. (PZKol. zarzu
cał działaczom krakowskim
niewłaściwą pracę).

rzyć się nie chce, że krakowski Klub
Motorowy przy tak rozleglej dzia
łalności jest samowystarczalny, a

nawet pomaga innym.
Lokal krakowskiego Klubu Moto

rowego pachnie jeszcze farbami i
wapnem, ale już za kilka dni będz’e
lśnił świeżością. Telewizja nadaje
jakiś nieciekawy program. Przeno
simy się więc do pobliskiej kawia
renki, aby pogwarzyć jeszcze o te
matyce motorowej. Z ludźmi z Klu
bu mówi się o tych prcblemach bar
dzo przyjemnie.

Staszek Popiniak opowiada, że ro
dzina Jugowskich to wszyscy zapaleni
sportowcy. Brat Wilka, lekarz chi
rurg jest wielkim entuzjastą żużla.
Ojciec interesuje się wszystkimi
startami syna. Kiedy Wilek wrócił
z Rajdu Tatrzańskiego, w Krako
wie głośno było o tym, że zdobył
złoty medal.

— Gdzie masz ten medal — zaga
dnął go ojciec — i ani
chciał wierzyć, że złoty
tylko nazwa wypisana na

Kawiarnia pustoszeje,
moich rozmówców zerka
dwóch młodych dzi-wcząt. W tę sa
mą stronę rzucam i ja spojrzenie.
Zauważa to, peszy się.

— Już wiem dlaczego Jugowskie-
mu — zagaduje mnie — nie powio
dło się w „Sześciodniówce” — po
prostu nie było tam uroczych krako
wianek... Wiadomo przecież, że tylko
przysłowiowe dotknięcie damskiego
kolanka daje absolutne i stuprocen
towe szczęście w jeździe.

stanowiska
O tym, że spór ten był mało

poważny przekonaliśmy się
podczas wystąpień działaczy i

odczytywania niektórych pism.
Ten nieistotny spór był jednak
birdzo przykry w skutkach dla
Krakowskiego Okręgu, który
nie brał udziału w pracach
Związku.

Wierzymy jednak, że wyja
śnienie obopólnych stanowisk,
do jakiego doszło, pozwoli ca
łą sprawę odłożyć „ad acta”,
a krakowscy działacze będą
mogli zabrać się do kontynu
owania rozpoczętego dzieła od
nowy krakowskiego kolarstwa.

(ni)

GRUPA I: Okocimski — Dąbro-
via 3:0 (v. o.), Bieżanowianka —

Bocheński 4:0, LZS Saarów —

Motor Tarnów 2:0. Ponadto

WGiD KOZrN unieważnił dwa

spotkania Unii Ib Tarnów z LZS

Szarów (20 VIII) i z Rabą Dob
czyce (10 IX) uznając je jako wal
kowery (3:0) dla tych ostatnich.

GRUPA II: Babia Góra — Za
kopianka 8:3, Prokocim — Wier
chy Rabka 3:3, Limanoyia — Kał-

warianka 0:1, Harnaś — Garbarnia

Zembrzyce 4:2, Dunajec — Ska-

winka 2:1, Cracoyia Ib — Borek

4:2, Czarni — Pogórze 0:1.

GRUPA III: Dębnicki __

Szcza-

kowianka 1:1, Victoria — Górnik

Libiąż 7:1, Olkusz — Zwierzy
niecki 2:1, Wieczysta — Hejnał
Kęty 2:4, Prądniczanka — Skawa

4:0. Pauzował — Grzegórzecki.

| W KILKU WIKRSZACH
W lekkoatletycznych mistrzo

stwach Polski młodzików rozegra
nych
60m
wiła
kiem

w Sosnowcu w biegu na

ppł rekord Polski ustano-

Kosek

9,3.
(Wawel Kr.) wyni-

dwóch

*

dniach igrzysk bat-

lekkoatletyce wśród
Po

kańskich w

mężczyzn prowadzą Rumuni przed
Jugosławią. a w konkurencjach
kobiet — Rumunia przed Bułga
rią.

w

rów

grał

rusz nie
medal, to

dyplomie.
Jeden z

w stronę

RYSZARD MALINOWSKI

*

spotkaniu bokserskim Junlo-
o puchar PZB Kraków prze-
w Andrychowie z Łodzią 5:17.

*

Kolarskim mistrzem Polski na

torze na 50 km został Józefowicz

(Broń Radom), który uzyskał czas

1.03,7, Pokonał on Borucza.
*

W turnieju „trzech kontynen
tów” rozegranym w Paryżu nasi
siatkarze wygrali z Rumunią 3:1,
ale os.atecznle zajęli 5 miejsce.
Zwyciężył ZSRR.

*

Pięściarska reprezentacja Han-
noweru przegrała z Łodzią 11:9.

*

Bieg na przełaj na 6 km „Ru-
deho Frava” wygrał Jurek (CSR).
Polacy zajęli miejsca: 15. Iilerlc-
wlcz, 27. Golda, 35. Graj.

*

TV etan wyścigu kolarskiego
dookoła Bułgarii wygrał Holender

Fleminger. Fornalczyk bjT 9-ty.

Po czterech etapach Fornalczyk
spadl na trzecie miejsce. Pro

wadzi Holender Fleminger przed
Bułgarem Christowem.

*

W niedzielę rozpoczęły się roz
grywki piłkarskie o wejście do
II ligi. W grupie I Mazur Ełk —

Bał yk Gdynia 0:1, Stal Włocła
wek — Pogoń Barlinek 4:0.

W grupie IV: Broń Radom —

Stal Stalowa Wola 1:1, Włókniarz

Pabianice—Polonia Nysa 6:0.

*

W niedzielę zakończyły się te
goroczne rozgrywki o mistrzostwo
Polski na żużlu. Tytuł mistrza
Polski zdobyła drużyna Włóknia
rza Częstochowa — 26 pkt. przed
Górnikiem Rybnik — 24 pkt. Z

I ligi spadły drużyny wrocław
skiej Sparty i Kolejarza Rawicz,
a na ich miejsce awansowały Stal

Rzeszów 1 Unia Tarnów.

P711 wygrałeś O
w Toto-Lotka ■

W niedzielnym ciągnieniu
gry liczbowej „Toto-Lotek”
wylosowano dyscypliny ozna
czone numerami:

32, 35, 33, 18, 1, 27 i dodatko
wy nr 31..

i


